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Wychodzi codziennie o godzinie 3-ciej po południu z wyjątkiem niedzielgi dni 


| Świątccznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i na prowincyi SO hal. (35 f. 
LS pojedyńczy j P 7 . 
- i Biura Redakcyi i Administracji ul. Podwale 3, — Ekspedycya miejscowa 
zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w Ekspedycyi, ul. 
1 arie: kiego P w rec i Chorążczyzna 7, w trafikach i biurach 
enników. — Listy należy frankow 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. O. Nr. 141.690. 
1 
Telefon Redakcyi Nr. 192. — Telefon Administracyi 73. 
; Prenamerata miejscowa : Prenumerata z przegyľką: 
d oznie „ . 108'— K (75 Mk. 60 f.) rocznie . . « „ 120*— K (84 ME.) 
półrocznio 54— „(37 ,„ o s) ółrocznie . „ . . 60— „ (42, 
] ierórocznie 27:— „(18 „ 9% „) wierćrocznie . . „ 380— „(21 p 
1 Riecięcznia *—,„ (6 „ 30 „) miesięcznie, . a ORS Że. 
1 Za dostawę 2 K. (1 Mk. 40 3 miesięcznie, 


adresóm: Lwów, ul. Wałowa Nr. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny drija s me 
i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej“ za połowę rocznej prenumeraty tj. 6 


„Przewodnik“ osobno prenumerowany kosztuje 120 K. (84 Mk.) 
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przewodnika* pod 


tylko sało- 
K. (42 Mk.) 


31, I. piętro (nad mezaninem). 


y ogłoszeń (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 50 h. 
(56 PEN E aty i liczbowy 1 K. (70 f.) 
(21 fen.) oå wyrazu, tłustym drukiem z0daójaie. 
Nadesłane i nekrologia po 2 K.50h.(1 Mk. 75 fen.), po kronice i komunikaty 
4 K. (2 Mk. 80 f.), za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce miary nonpar. 
Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (70 £.), tabelaryczne i liczbowa 
po 1 K. 20 h. (84 fen.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce. 
Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya 


— Drobne ogłoszenia po 30 hal, 


„Głazety Lwowskiej“, Lwów, 


Podwale 1. 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążczyzna 7, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Minister skarbu reskryptem z dnia 29 
Btycznia 1920. L, 97,56% zamianował radców 
skarbu: dr, F,auciszka Wolanieckiego, Gu- 
stawa Liebhardta, dr. Melitona Pieńczykc- 
Wakiego, Mieez;sława Ngdzowskiego, Stani- 

| sława Augustyńskiego, Seweryna Weinatei- 
Ra, Adolfa Pniewskiego, Mieczysława Maye- 
Ta, dr. Jakóba Bohina, Stanisława Boreckie- 
Ro, Fryderyka Hothmanna, Augusta Kusta- 
thiewiena, Józefa  Manaczyńskiego, Jana 
Godka, Władysława Fischera, Edmunda Koh- 
manna, Juliana Hałatka, Leona Czaczko- 
wskiego, Sianisława Obrzuda, Leopolda Sku- 
Tewicza i Btenisława Kohauta, starszymi rad. 
€ami skarbu w VI. klasie rangi w władsach 
skarbowych w Małopolsce, 


| | + — Minister skerbu reskryptem z dnie 30 
l stycznia 1930 L, 97.565 zamiaaowal radców 
| | Skarbu: Adama Kośmińskiego, Franciszka 

Kierniga, Jozafata Starkiewicza, Stanisława 
(| Kokoszyńskiego, Tadeusza Smiglewskiego, 
„| Michała Poźniska, Witołda  Litwiniszyna. 
Czesława Nikiewicza, Franciszka Przybosia, 
Jana Bzymusika, Włodzimierza Ilkowskiego, 
Bianisława Bylskiego, Jena Wróbla, Maksy- 
miliara Neuhoffa. Wcjciecka Ogoriałka, Wła- 
dysiawa Haełczyńskiego, Leopolda Brema, 
Tadeusza Roguskiego, Mieczysława Ninble- 
Wskiego i Henryka Koppla, starszymi radca- 


mi skarbu w VI. klasie rangi w władztch 
skarbowych w Małopolsce. 


Minister skarba reskryptem z dnia 28 
stycznia 1920 L, 97.569 zem anował radców 
rechamkowych: Teofila Falęckiego, Jana 


Grabowskiego, Feliksa Zimmera, Włodzimie 
rza Sigmunda, Emila Weitzmanna, Stanisla- 
wa Bergera i Karola Linka, starszymi radca- 


mi rachunkowymi w VI. klasie rangi w 
władiach skarbowych w Małopolsce. 


Minister ekarbu reskryptem z dnia 29 
stycznia 1920 L, 97,570 zamianował radców 
rachunkowych: Stanisława Beneszka, An- 
drzeja Miłaszewskiego. Jana Nowickiego, 
Władysława Slepickiego, Adama W]assaka, 
Emila Pilawskiego, Oskara Zip3era, LeoRar- 
da Barabasza, Antoniego Wiczkowskiego, 
Jana Kulika i Pioira Tomayera, starszymi 
radcami rachunkowymi w VII. klasie rangi 
w władiach skarbowych w Małopolsce. 


Generalny Delegat Bzsądu samianował 
oficyanta kancelaryjnego Władysława Ma- 
chowieza, kaneelistą, 


Prezydent gal, dyrekeyi poczt przeniósł 
star, oficjsła pocztowego Jama Borzemskiego 
z Janowa k, Tr:mbowli do Przemyślun i za- 
mianował go naczelnikiem urzędu poczto- 
wego w tej miejscowości, 


Prezydent gsl. dyrekcyi poczt zamiano- 
al oficyała pocztowego Rudolfa Matusze- 
wskiego z Uścia biskupiego, naczelnikiem 
urzędu pocztowego w Mielnicy. 


Prezydeut gal. dyrekcyi poczt zamiaRo- 
wał asystenta pocztowego Władysława Klu- 
za z Bolechowa, naczelnikiem urzędu poczto- 
wego w Łopatynie, 


Ustawa 
o obywatelstwie Państwa Polskiego. 
Art, 1. 


Obywatel polski nie mote być jedno- 
czesnie obywatelem państwa innego. 


Am, 2, 


Z chwilą ogłoszenia ustawy niniejszej 
prawo obywatelstwa polskiego służy każdej 
osobie bez różnicy płei, wieku, wyanania i 
narodowości, która: 

1. Jest osiedlona na obszarze Państwa 
Polskiego, o ile jej nie służy obywatelstwo 
innego państws. Za osiedlonego w Państwie 
Polskiem w znaezesiu niniejszej ustawy jest 
uważany kto: 

a) jest zapisany lub ma prawo być za- 
pisanym do ksąg stałej ludności b. Króje- 
stwa Polskiego; 

b) ma prawo swojsczyzny w jedaej z 
gmin na obszarze Pańsiwa Polskiego, sta- 
nowiącem poprzednio część składową pań- 
stwa austryackiego lub węgierskiego ; 

c) miał już przed 1 stycznia 1908 r. 
z tytułu obywatelstwa niemieckiego stale 
miejsee zamieszkania na obszarze Państwa 
Polskiego stanowiącem poprzednio część 
składową państwa | 2 mać Olik Uk JE ok mw aD „o I a 


d) był zapisany do gziny miejskiej 
lub wiejskiej, albo do jedaej x organizacyj 
stanowych ma ziemiach b. cesarstwa rosgyj- 
skiego, jakie wchodzą w skład Państwa 
Polskiego. 

3. Urodziła się na obszarze Państwa 
Polskiego, o ile nie słoży jej obywatelstwo 
innego państwa, 

8. Ponadto której na mcy traktatów 

międzynsrodowych obywatelstwo polskie przy- 
sługuje. 


Art. 8, 


Obywatele państw innych pochodzenia 
polskiego, oraz ich potomkowie uznani będą 
i za obywateli Państwa Polskiego, skoro po 
powrocie do Polskiego Państwa w urzędzie 
administracyjnym miejsca swego zamieszka- 
nia złożą dowody pochodzenia polskiego 
wr»: z oświadczeniem, ża chcą być obywa: 
telami polskimi i zrzekają się obywatelstwa 
innego państwa. 


Art, 4 


Obywatelstwo polskie nabywa się : 

1. Przor urodzenie, 

3. przez uprawnienie, uznanie lub przy” 
sposobienie, 

3. przez zamążpójście, 

4 przez nadanie, 

5. przez przyjęcie urzędu publicznego 
lub przyjęcie də służby wojskowej w Pań- 
stwie Polskiem, o ile nie uczyniono przeci- 
wnego zastrzeżenia, 


Art, 5. 


Przex urodzenie dzieci ślubne nabywają 
obywate!stwo ojca, dzieci nieślubne — oby- 
watelstwo matki. Dzieci rodziców niewiadc- 
mych, urodzone lub znalezione na obszarze 
Państwa dc. > od czw | uważane będą za obywa- 


KONRAD CHMIELEWSKI. 


LADACO. 


Powieść. 


(Ciąg dalszy). 

O kwistku cichy, mądry, jak mądrość 
przedwiecznal,, Witaj mi martwych skał 
tywy serdeczny hospodynie, bywaj bojowmku 
życia cichy a spekojny.. Nad Litworowym 

tawem („litwor* — Kisiu, znaczy to 84m0, 
to arcydzięgiel, srehengelica) ma Halach 


21) 


Geryczkowych, na Liljowym, w Ciemnych 


 dmerretynath, w Jaworowych Turniach, śród 
Wonzych łąk Cichej Wody wszędzie są ror- 
Bostarie kwietus Rzeczype spolite, mżące na 
Wiecu słonecżnym lata takie 18pachy i ka- 
e niebieskie, że warto się z nimi zapo 

waé bliżej, szezególniej temu, kto myśli, że 
Już przewąchał wszystkie zapachy życia 
Mądrości. 

Jej tak niewiele mamy zaiste, jak że 
Często jesteśmy jako te muchy łażące po 
Obrazio 1 niewiedsące, co ten obraz właści- 
Wie przedstawia, Jacże często ludzie, umie- 
lący tle mądrych rzeczy opowiedzieć o obra- 
ach malowenych ręką ludzką, tak niewiele 
ła to wiedzą O krejobrasie przyrody, bo nie 
ROL różnicy żółcienia ogaichy a żółcienia 
Jaskruwego, a wszystkie kwiatki „cieliste* 
R dla ni b smółkami, Karze ich zato prsy- 
oda utratą wiekich rozkcszy, a kwiaty 
tatrzańskie wróżą `m tęsknotę przyssłą do 
ielkich zapomnień 1 opsmięisń. 


tak 


i 


Może się już gniewasz, Kiziu-Miziu, że 
się rozbotanikowałem namię!nie? Ale 
Widzisz, mnie roślinka zawsze mówi o Polsce 
lo nas — młodych. Tak długo ludzie od- 


biegali od polskiej pizyrody w mgliste b- 
strakeye, lub w rozpamiętywania swego do- 
syć marnego i chorego „ja“, żeśmy mieli 
literaturę „młodą* pełną „blusgotów*, „char- 


kotów“ 1 „rgrzytów*, żeśmy tylko wydoby- 


wali z ziem trupie czaszki ojców i kę sb 
je (co za okropność ta Hamletomania!), 
historya naszych dziejów, to było Vigle 


jedno jęczenie „Z4 dymem pożarów“, Trzeba 
się oekaąć — trzeba wsiąć dech w pierei 
mocno i z którego wirchu mocno wziąć 
górnie „Heynał świts, 
jasno już na niebie*. 

Dość już lamentów, szlochów, p'ucia 
na przeszłość — i w kaprawe oczy tych, co 
już odeszli. — Życie jasne niech będzie 
z nəm: i słoneczna radcść jego! Niech ży- 
wie w nas hasło — „ja jA będę wiecznie!* 

Co jest nieśmiertelność, jak nie ten 
ruch miłsści, który obraca wielki k nemito- 
graf życia w przyrodzie, przez który słabi 
stają się silnymi w obronie gniazda, wątli 
w zaczynsch — zdecydowanymi w wyborze 
ojczyzny, zn*micsni gotują się we krwi go- 
racej ideałów, a rachitycy wdziewają zbroje 
Wyrwidębów?., 

Musimy żyć i chcemy żjé — to prre- 
dewszystiiem. 

Ale żyć jasno, pogodnie — nie prze- 
czulając swoich wkrifułów dziecinnych. ¿ni 
pleurytów czy bronehitów młodzieńczych, 
Nie cheemy saukać jakiejś powszechnej, mi- 
stycznej ojczyzay, bo Polska daje nam wszel- 
kie posiadania ludzkiego rozkosze i jest ią 
krużą Grala, którą zaklęty rycerz Tatr trzyma 
na swych kolanach przed sobą, 

Kiziu moja poczciwa, zawsze sig mar- 
twiłaś trochę o gatunek mojej wiary, a ja 
doprawdy wierzę, że w tej kruży jest za- 
mknięta przeczysta łza Chrystuss, 

Mówiły mi dawniej o tem wszystkie 
mogiły, kurhany, krzyże na rosstsjach — 


już dzień biały — 


dzisiaj odrodzonemu po chorobie — zgadnij 
kto znowu powiedział? Morskie Oko mi 
zaszumiało sennym szelestem limb. Ja w niem 
jak lustrze z grani pod Chłopkiem xobawzy- 
łem swoją dns:ę. Roześmiała się ona do 
moe w wielkim przecudnym 'akcie słone- 
cznej wiary w Polskę... 

Lsez Kisiu już cras budzić „Spiących 
Rycerzy“ i nieść Gralową krużę w ten świt 
daleki rozr mglony... 

Czy ja Cię jeszcza zobaczę?,. 
Twej Jaś. 


Na świecie zaczynało się gotować. Zbli- 
żały sig wypadki bałkańskie i z n mi burza 
wojny światowej. Jedni przeczuwali może 
coś naprzedę, innym się zdawało porem, ie 
coś przeczuli, bo groza właściwie nie lubi 
postów i dłuższych pertraktacyi z psychiką 
ludzką, W diużynach strzeleckich ec po- 
warkiwało i poszczękiwało, sle rozkawiona 
na wywerasach inteligencya mało ma to 
zwracała uwsgi. Gdy wojna zaprzęgała do 
rydwanu swoje apzkiliptyczna kobyły i ma- 
cisa iagwie w smole, na L:liowem kwitły 
storczyki i wistr z ich zapachem niósł na 
Polskę dech takiego uiochania, takiej mi- 
iości moenej jak śmierć, mocniej zej od 
śmierci — bo resureciuri semper te Polonia 
salutant amore... 

O krwi polaka młoda, koralowa, 


ROZDZIAŁ XI. 


List Jasia do Sołłohuba. 


By wajcie turnie Tatr! O skały — wy c? znacie 

tęsknoty polskiej twarz i łkanie jej ser- 
[dectke, 

jej widma smutpy wid w pokuinej nędzy 
azaeio 


i kroki w ciemniach głusz wciąż nowe 
[choć przedwieczne,. 


Powieżźcie glzie jest gdiie? — Ja szukam 
[iej napróżno, 
w ostępach targa śmierc obłęd ze niepokoje 
Bezjilae skrzydła me — zgubiłem wieść 
[podróżną, 
a halny rozwiał wiatr siargane pióra moje, 
Oślepły gonig w dal — bez siły i bos ducha 
jak obłąkany ptak, eo zgubił nocą gniazdo, 
i szydni ze mnie w głos wyjąca zawierucha, 
kochanki ściera ślad okrutny  wichrów 


[gazda | 
Myśl:łem, że tu kres w ucieczce jest tę: 
[aknocie, 
że tu ją pojmam sam i w serca swəm s 
[utopię, 
że polskie morze snów, krwawiących w łuny s 
[ułosie, i 
w graniczny zmieni słup; swe fale w burs 
[galopie. E 
Od Niemna het na Slązk ja gon'ą ją bez s 
[ducha 
na orlich skrzydłach mych, com dostał ja 
na boje, 


złamsła skrzydła me obłę.na zawierucha, 
a halny rozwiał wiatr stargane pióra moje, 


Daruj drogi nauczycielu i mistrzu, żem 
oto niechcący mową bogó z zaczął do Ciebie 
ten list z Tatr, Już wiem ce pan zrobi E 
w tej chwili, zacznie pan szargać palcami 
tę swoją śliczną białą Iwią czuprynę i mam- 
rotać pod nosem jak stary Griszli — „zdol- 
ny i zdobny bastya — obrzydliwie zdolny = 
jak Polak“ — albo też pan huknie pięścią 

w stół i wrzaśnie do czterech swoieh ścian 
a M a e 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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teli polskich, 6 ile nie wykaże się ieh iune 
obywatelstwo. 


Art, 6, 


Frzez uprawnienie, usnanie lub przy- 
sposo'ienie dsiesko, liczące nie więcej niż 
18 ist, nabywa otywatelatwa cica lub mat- 
ki, względnie innej oscby, usnającej lub przy- 
sposabiając8j, 


At. 7, 


Przez zamążpójś ia nabywa obywatel- 
stwo polskie cudzs»xiemka, poślubiając» oby- 
wątela pols>iego. 


Art, 8. 


Nadanie obywatelstwa polskiego nastą- 
pić moża na prośbę.osoby, pragaącej je uzy- 
Bkać, jeżeli wykate: 

1, że prowadziła nieposz!akowaBy tryb 
życia, 

2, że przebywa stale praynajmniej od 
10 lat w granicach Państwa Polskiego, 

3. że posiada Środki ut zymania lub 
zarobkowania dla siebie i swoje; rodziny 

4. że posiada znajomość języka pol- 
skiego. 

Za masłol:tcich, oraz iane osoby, ogra- 
n'czone w zdolności do działsń prawnych. 
wnoszą prośbę o nadanie im obywatelstwa 
polskiego ich prawni zastępcy. 


Art 9, 


W wypadkach wyjątkowych, zasługują- 
cych ma siezególne aw>ględnisnie, ub;wa- 
telstwo polskie moie być nadane osobom, 
mie odpowiadającym poszczególnym waruR- 
kom x pośród wym emiouych w art, 8, zwła- 
srez na Ovsrarze b. € SBrstwa ros, jaki 
wchodzi w s ład Państwa Pols dego. W ia- 
dnym jedaak razie obywatelstwo polskie nie 
może być nadane osobom, ukarabym przez 
s» dy polskie za prz-8'8psLWA, pociąga gce ZA 
sobą ogranic en © praw, dopóki to ogran:cze: 
nie trwa, tudzież osthbom, znajdują ym się 
w Siantw upadłości, 


Art. 10, 


Obywatelka polska która przez zamąż 
pójście za cudzos em«a utraciła obywatelstwo 
polskie. odzyskuje je, jeżsli po ustamu tego 
małżeństwa i osisdieziu się w kolste służy 
odpowiednie oówiad zenia w urzędzie adm1- 
nistracyjuym miejsca swego samiesskunia, 


Art. 11, 


Utrata obywatelstwa po!skiego nastę- 
e: 
EY 1. przez nabycie obcego obywatelstwa 
2. przez przyjęcie urzędu putliczneg: 
lub wstąpienie do służby woj-kowej w pań 
stwie oberm bez zgody Rzącu polskiego. 
Osoby, obow ązane dv czynnej służby 
wojskowej, nabyć mogą obywatelstwo obce 
nie iaaciej. jak po wyjednar'u na to x86xWo- 
lenia od Ministra Ssraw Wojskowych, w 
przeciwnym razie wob c Państwa Polskie- 


2 


go nie przestaną być uważane za obywateli 
polskich. 


Art. 12. 


O nadania i utracie obywatelstwa pol- 
skiego rozatrsyga Minister Spraw Wewnę- 
trznęeh po zssągnięciu w wypadkach nada- 
wania obywatelstwa opinii gminy, w której 
dans osuba jest zamieszkała, tudxież właści- 
wego urzędu admóinistrzcyjnego. 

Minister Spraw Wewnętrzeych jest 
władny przekszeć uprawnienia, wynikająca 
z niniejsrego artykułu, władzom administra- 
cyjaym IL. instancji. 


Art, 13. 


Nadanie i utrata obywate'stwa polskie- 
go, o ile inscrej niu zastizega postanowie- 
nie Ministra Spraw Wewzętrznych, rozciąga 
się na żonę nabywającezo lub tracąc go oby- 
watelstwo polskie, tudzież na jego dzieci, 
w wieza do lat 18, 


Act, 14, 
U:tawa niniejsza wchodzi w życie £ 
miem jej ogłoszen'a. 
Art, 15. 
4 Wykonanie ustawy niniejszej poleca się 
Misistrowi Spraw Wewauętrznych. 
Marszałek : 
(—) Trąmpczyński. 
Prezydent Ministrów : 
(—) Z. Skulski, 


Mirister Seraw Wewbętrznych: 
(—) S. Wojciechowski, 


Marka. 


Lwowska Dyrekcya skarbu ogława: 
Marka polska prawnym środkiem płatni. 
czym W Całej Polsce. 01 dnia 24 stycsn'a 
b. r, w ktorym ustawa z 15 stycznia 1920 
<gł'szoną sostała w dsienniku ustaw (Nr 5 
poz 26), at ł+ się marka połska praamym 
średziem płatniczym na całym obszarze Rze- 
czypospolit<j Polskiej, a więc i u nag w Ma 
łopols'e, P:z:z pewien czas, s to da chwili, 
w której korony wymien'one zostaną na mar- 
ki polskie, można u nss (i w tej części Kon- 
gresówki, która w ozasie wojny Światowej 
brła rod okupacyą austryacką), płacić także 
w koronach. 

Ustawa z 15 stycznia 1920 wsitela przy- 
tem stozunek 100 koron == 70 marek pol- 
skich i zakazuje p d grozą kary aresztu du 
jednego roku i grzywny do miliona msrek 
o'skich tek żądania insego karsu preracho 
wznis, jak też oómów'enia przyjęcia zapłaty 
w markach polsk'ch zamiast w koronsch 
Wobee tego już obecnie może każdy zapła- 
cić czy swój podatek, ery dług, czy należy- 
żytość w sklepie lub na targu nietylko ko- 
ropami, sle również markami, spłacająe to, 


co jest winien w koronach, 
mniejszą ilością marek, 

Kto zaś wzbrania się za swe towary 
lub produkta przyjmować zapłatę w merkach 
albo też żąda prze tskisj zapłacie inaej re- 
łasezi aniżeli 100 koron == 70 marek pol- 
szich, ten narsża sią na dochod'eaią karao 
sądowe irs dotkl we kary wolnościowe i 
mają: kowe. 

Z cszsem nastąpi, jsk wspomniano, w 
całem Państwie wymiana koren na marki 
polskie i ysofsnie koron z okiegu, co jet 
konieczne xe względu na traktet pokojowy, 
który dotychesasowa korcny dawnego sustry- 
ackiego państwa na przyszłość Fasuje. 

Po terminie, który w swoim czasie 
zostanie wskazany korona nie będzie przyj- 
mowana sni w urzędach ani w sklepach, bo 
przestanie być prawnym środkiem płstni- 
czym. 
Skoro tylko Rząd polski ozmacty ter- 
min wymiany koren na marki, będiie mu- 
siał kaśdy posiadaez koron zgłosić się w 
urzędzie ze wszystkiemi koronami do wy- 
misny na marki, 

Praktykowane obecnie tak liczne gro 
madzenia w domu więtszych zapaaów go 
tówki — szwłaszeza w koronach — jest wo- 
bec tego zupeła:e bezcelowe i naraża ludność 
na niepotrzebne straty. 

P<sisdscze gotówki osiągną natomiast 
korzyść, j:śli zbędne dla potrzeb bieżących 
zapasy gotówki złożą w kasach oszeręduości, 
gdzie gotówka w każdym razie bardziej jest 
zabezpieczoną przed kradzieżą i włamaniem 
i przynosi pewien dochód w postaci odsetek. 


L podróży Generalnego Delegata 


do Tarnopola. 


Genera'nj Delegat Rządu dr. Kazimierz 
Gałecti udat się dnia 5 b. m do Tarnopel:, 
celem odbyeia insprkcyi tamtejszego ntsro- 
stwa. W tej podróży służbowej towarzyszyli 
Generalnemu Delegstowi radza Andczsxek i 
wsvółredaktor Gazety Lwowskiej Zacharia- 
8:ewiet. 

Na dwor u kolejowym w Tarnopolu 
cezetiwsli przyjazdu Generalnego Delegata 
zastępca starosty sekretarz Namiesteiciwa 
Skibiński z urzędnikami sta cstwa i lieznem 
gronem przedstawicie'i wł: dz. Wprest z dwor- 
ea kolejowego Generalny Detegat udał siy do 
gmactu starostwo, gdzie udzielał posłuchań 
1 przyjął przedstawicieli władz cywilsych, 
wojskowych oraz deputecye instytucyj pu- 
blicznych i stowarzyszeń. 

D., Gałecki inte:egowsł się wszystkie- 
mi sprawsmi, które zwłaszora dla k'ez3ów 
me:ją p:erwszorzędn» znaczenie. Między ipno- 
mi zaw ła się deputa ya pracowników psń- 
stwowyeb, których sytuacya ekonomiczna i 
materyałna jes jedną xe stałyeh trosk, dalej 
głosiła się delegicya Rady głównej op'e- 
kuńczej, prosząc Generalnego Delegata o po- 
parcie szeregu humanita:n:ch akcyj, 


edgowiedeią | 


Po skończonych posłuchaaiash póznym 
wieczorem dr. Gałecki odw'edził generała 
Iwaszkiewicz», z którym omawiał sprawy ce- 
lem uzgodnienia rówroległego działania 
wsadz wojskowych i cywilnych, a to zwłsstcza 
w kierunku xwalerania ehoróh zakaźnych. 

Możne stwierdzió, ża łycia w Tarnopo- 
ie »rzybrełc cbecnie normalny wygląd. Lu- 
dzie. eo z powada wyzadków wgievnych wy- 
j chali na zsehód, zaes5ntją wracać do gmo- 
ich siedzib i biorą się do przcy, której tak 
bardso wymsgają nasze reay. 


Z frontów. 


Komunikaty 


warszawskiego sztabu generalnego 
Z dnia 7 lutego 1920. 


Front litewsko-białoruski: 
W nocy z 5 na 6 lutego oddział generała 
Las'ekiego dokonał śmiałego wypadu na 
północ od Dzisny w kierunku stacyi kol-jo- 
waj B'rkowice. W rizult'cie tej akeyi wzię- 
liśmy 200 jeńców, szefa sztabu bryg:dy bol- 
szewickiej, 4 karabiny maszynowa, due za- 
pasy umundurowanie, zaprowiautowania i 
amunicyi. 

Front wołyński: Oddział pod do- 
wódstwem pułkownika Dmochowskiego w wy- 
pa na sta*yę Jabłoniec dwukrotnie roz- 

ił nieprzyjaciela, zdobył 2 działa, poczem 

wrócił na swoje stanow'sko. W walkach wy: 
padowych na ws'hód od Nowogrodu Wołyń. 
skiego rozbiliśmy nieprzyjacic!ski bata ion. 


Z dnia 8 lutego 1920. 


Front litewsko-białotuski: Od- 
działy giupy gen. Rydza-Śmigłego przesu- 
nęły się na wschód od rzeki Sarjanki i 
Osweia, zzjmujae linię Dabrata-Wołyniec, 
W utarczksch patreli wywiadowczych wsięto 
48 jeńców i 2 ksrabiny maszynowe. 


, Front wołyński: SBytuscys bes 
zmiany. 
W zastępstwie szefa sztabu generalnego: 
Kuliński pułkownik. 


Po miedzieli. 


* Naczelny Wódz w rozkaw'e cfizerskim 
wyraził uznsnie korpusowi lekarskiamu za 
jego hart, poświęcenie i męstwo, okszywane 
w obecnej greźnej chwili i wyraził nadzieję, 
ż» tem pozos Śmierci, jaki sprawiają szerzą- 
ce się epidemie, ni: osłabi dzcha nsszych 
dzielnych lekarzy. 

« R da Minist: ów usaała 58 do; uszczal- 
ne podniesienie komornego w skali następu- 
jącej: od mieszkań 1-pokojowych 20 pre, od 
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przeto po odbycia konfarercyi z ks. probo-; siny. Sliczny kościół w stylu odrod:enia 


Ke. lózef Panaś, Dziekan W. P. 28) 


PAMIĘTNIK KAPELANA 


Legionistów polskich z czasów 
wielkiej wojny. 


(Ciąg dalszy). 

2 września. Po długim marstu 
p'zytyliśmy do Włodawy, gdsie nam chi 
cywano kilkudniowy odpoczynek. Miasteczko 
bard:o piękaie na pagorku położone, prze- 
prin'one uciezinierami, którzy masowo po- 
wracają dv domu x n.ep. trzebnej wycieeski 
na pińskie błuta, Wśród tłumu tu i ówdzie 
słychać iamezty, to zawodsą chłozi i baby, 
gdyż żołnierze niemieccy x 11 i 55 p. pie- 
chay zabrali konie, wory, chleb, a samych 
z dziećmi zrstawili na gite) drodze, dzie- 
siątki mil od mieszkań, które ci biedm 
ludzie pozostawili, pędzeni jak owce, naporem 
bursy wojennej Spisałem protokolarnie kilka 
wypadków z podaniem świadzów i udałem 
Big znów do niemieckiej komendy placu, 

Tataj k»pitan niemiecki był bsrdzo 
grzeczny i gdy mu przedłużył m prot:k.ły, 
tudzież kwit rekwisrcy ny £ M=pisem „Der 
Zettel ist dein und Schwein ist mein — Lu 
stiger Deutsche" kinat mocno głową i tlu- 
maciył wi: „Ja, es ist Krieg und die Legio 
nare MÜSSEN auch WAS ESSEN“, 

Ne uwagę, że tv zgoła niebzli Legioni- 
ści lecz żułnierze niemiecey i że w pratwko- 
łach pod-ne numera pułków odpowiedział 
mi biorstka: „Es ist also niht Ihre Sache, 
deutsche Soldaten sollen sie nicht interessiren l“ 

P:zekonałein się, że i pisemne donie- 
sienia nic mie znaczą, $e człowiek poprostu 
musi nmieć jeszcze Da dłuśszy czas -zawiąć 


zęby, ale przaciek ma świecie Bóg i Spra- 
wiedliwość ietnieją. 

3 września. Przeprowadziliśmy się zno- 
wu na drugą stronę Bugu, na Polesie Wo- 
łyńskie, Droga prowadziła przes olbrsymie 
pachy nad jeziorem pulemickiem i Switezią 
Ukolica dsiwnie malowaicza, chociaż kzaj- 
obraz składa się tylko z trzech elementów: 
piasek, woda, sosna. Nocowaliśmy we wsi 
Świtesi położonej na wydmie ponad iesio- 
rem. Gdy promienie zachodzącego słońca 
zapaliły tzflę jeziora rebinowem światłem, 
zdawało sę, że stado biały h gęsi płyn:e 
wśród ognia. A to płynęły głupie gąski do 
brzegu, nie wiejząc, że tu ra nie śmierć 
czeka w postaci chytrego Legana s tstrym 
bagnetem, i 

Ludneść Swiłezi przeważnie pozostzła 
na miejeu nie sp”dziewali się nawet wogóle 
zobaczyć jakiegokolwiek wojska w tem pia- 
szezystem wodn*m ustronia bez żadnych dróg. 

4 września. Zə Świtezi do Lubomia 
prowadzi ozsa, kończąca się ślepo w jednej 
i drugiej miejseowcści, Tym  dziwaczeym 
skrawkiem dobrej drogi maszerowaliśmy po- 
nad górnym biegiem błotn'stej Prygte', po- 
dziwając na prawo i lewo od grobli esłe 
mile błota i moezarowatych łąk i oparzelisk 
pokryte tu i ówdzie stertami siana, które 
moina zabrać d<pero w zimie, 

Luboml mizsteczko mate i brudne, ale 
pamięta dawne czasy 1 chlubi się kościołem 
fundacyi królowej Jadwigi, bardzo piękną 
bożnicą wreszcie sukiennieami z XVI warku. 
Pustki rosłożyły się w miasteczku a nasz 
sstab sianął gościną na plebanii u ks, Gi- 
nefa. 

B;ł to nasz ostatni jeszcze spokojny 
etap po marszu na Nowy. front Świeżo przez 
Ro'syan prz łswany koło Zicka i Kowla. 
Ponieważ bardzo wiele wsi w parafii Lu- 
b-mlskiej zostało opuszczonych, a zawierały 


8zc16 a przedstawiłem  Ekacel. Durskiemu 
projekt ogłoszenia celem zabobi:eżenia rabun- 
kowej gospodaree, że opuszezonemi gospo- 
darstwami mają zarządzać komitety gminae, 
które kontrelować będxe komitet parafialny, 

5 wrseśnia, Do kościoła mimo bliskość: 
frontu i obrzyd iwej słoty zebrały się tłumy 
ludu polskeg», O g dzinie 9 rano miałem 
nabcżeństwo dla Legionistów, a ma sumie 
kazanie do ludu, nauczając go jedneś'i Nar 
r du polskiego, kiórego główną podstawą 
wiara katolicka, udźieliłom teá dokładnych 
wskazówek jak siz ludn ść ma zachowywać 
wobec różaych wojak, ażeby uniknąć niep zy 
jemności, krzywdy lub szkcdy. Gdy po su- 
mie zacząłem „Boże coś Polskę“ cały iud 
zawtórowsł wśród łkania, Pieśni tej nie sty- 
szano tu publicznie od r. 186% a jednsk 
wazysey umieją ją śpiewać z tsk rzewnem 
zab:rw eniem meiodyi. 

W.zędzie po drodze wśród powyrTuca- 
nych z cerkwi aktów wyszukiwałem rzeczy 
potrzebsych mi do pozaan'a stosunków na 
Wołyniu, ale duszę Poleszuka z jej głętoki- 
mi tajnikami i zagadką zakulisowej polityki 
żandarmsko- cerkiewnej otworzył mi ks. Qi- 
noff, który ma Polesiu spędził długie lata, 
kilka zaś razy odsiaóywał rossyjszą tiurmę 
za „niebłagonadiożnost*, To tek poznanie ks, 
Ginoffa niezmiernie ułatwiło mi dalszą pracę 
na Wełyn'u. 


X. 
Walki na Polesiu wołyńskiem. 


Ponieważ kozacy przedarłszy się na za- 
chodni krzeg Siochodu, rozsypsli się po ca- 
łem prawie Polesiu, więc już od Lubomia 
maeszerowaliśmy marszem ubezpie. rozy. 

5 września przyszliśmy do Maciejo- 
w», niegdyś supełnie po'skiego miastecika 


one wielkie zapasy zboża i różnej żywności ło $ kościołach, s dziś Jichej żydowskiej mie- 


z XVI. w'e:u przemieniono na cerkiew w r. 
1875, a dwa inne kościoły klasztorne ul'gły 
zupełnej roina i dsiś służą żydom na szłady 
różnych rapieci. 

6. września. Przybyliśmy do Kowla, 
brzytkiego żydowski=xo m'eściska, które sta- 
nowiło centrum hasdlowe tej okolicy i po- 
siada bardro watay węzeł kolejowy, Przed 
wojną było koło 30.000 tys. mieszkańców prie- 
ważnie żydów; cerzwi jest aż 7 chocisż pra- 
wosławnych w mieście było zaledwie 4,000, 
a obeenie tylko koło 30 dust, Polaków przed 
akupacyą było 2000, vbzenie 200. N:tomiast 
parafia katolicka jest dość liczna, bo nz'eży 
do niej olbrzymi obszar s porosri 'esnemi 
polskiemi koienismi opartemi na dłrg letniej 
dsierżawie, Duszpasterz miejscowy ks. Szu: 
chajski przebywa w Kowlu od r. 18686, a od 
r. 1870 ja t proboszezem 

7. września. Komenda Legionów 
otrzymiła roskax ufortyfirowania Kowla 
naszych oddziała:h pojawiła się chols»a 1a- 
częło się więc ns gwałt szczepienie surowicy 
antycholeryctne. 

8 września. 4 pułk piechoty zajął 
Krzeczewieza i Gełoby, gdzie Legioniści ma- 
ią również budować umozsn'enia polowe. Po- 
nieważ do robót fortyficacyjnych nie mcżnt 
było doetać robitnikćw, zabrano do roboty 
tilsa tysię:y żydów z Kowla. Komis:rz”m 
Krwla dla spraw ludności cywilnej {sostet 
zami»nowany por. dr. Liebermann Na ‘day 
dzi-ń Eis Durski zwolnił żydów od rototy: 
co ich tak ośmi:liło, że w n'jblitszy s<»btB 
poczęli uciekać z roboty. Skutek był taki, że 
jeden żyd został zastrzelony prsez eskorto. 


(Oisg dalszy nastąpi), 


a-pokojowych 40 pre, od 3- do %-pokojo- 
wych 60 pre,, od 5-pokojowych do 80 pre.. 
od 6- i więtej pokojowych o 100 pro., li- 
€xc od ceny komoraege przedwojennego 


(x r. 1914, zamienionej z rubli na marki, we- 


dle równi 100 rubli = 216 mk, Komorne za 
loksle szkolne może być podniesione o 40 
pro, za składy o 150 pre, 

* Główny Urxąd Likw.dacyjny dla ziem 
kawi b. zsboru pruskiego przystępują do 
ikwidzcyi przedsiębiorstw i majątków oraz 
wszelkieh nkcyj i ufzisłów kędących własno- 
ścią rządu niemiecki'go i Niem ów, którzy 
ta osiedli na stało po r. 190%. Weasystkie 
transakcye po l-szym październiku 1918 są 
Rieważne. 

* Okupacya Góraego S'ązka odbywa 
się spokojnie. Do dnia 10 b. m będzie vw- 
kończona ewakuacya całego terytoryum ple 
biscytowego. 

* Włoskimi komisarzami dla plebiscy- 
tu w spornych terytorysch zostali xamiano- 
wani Fracagsi dla Kwidzynia, Borearalli dla 
Olsztyaa i dr. Martinie dla Cieszyna. 

* Kom'sys morska zajmowała się spra- 
wą przyszłego uro :zystego posiedrenia Sejmu 
z powoda zajęcia przez Wojska Polekie +y- 
brzeży morski h. Na posiedzeniu tem przad- 
stawiony będzie wnissek Rządu w sprawia 
projektu budowy portu morskiego ma lewym 
brzegu Wisły w województwie Ppmotskiem. 
Komisya przychyliła się do propozycy Mi- 
niatra Kędziora o przysnaqke kredytu 5.000 
mk. na kosita wykonauia siudyów i opraco- 
wania projektu. 

Nsstępnie przyjęła Komisya wniosek 
p. Ross-ta, wzyw:j,cy Rząd do założeni: 
stacyi doświadczzlnej morekiej w celu badań 
meteorolcgicznych  Omawiano także sprawę 
dotyczącą układu polsko-gdańskiezo, prsy- 
czem referat wyznaszeno dr. Li+bermanowi. 
Nadto poruszono sprawę ustawy o statkach 
handlowy h, centrali przewozów morskich i 
t, p. zarządzeń. które w nejbliźszym cracio 
Rząd prredłożyć ma Sejmowi 

Prezes policyi Cieszyńsk ej, Żarowski 
odbył z międzyn'rodową Komisyą płeb'sey- 
tową dwie konfereneye, ma których mięzy 
innemi ustalono linię demarkacyjną jako 
administracyjną. Dotychczasowy pas nen- 
tralny przyłączono do administraeyi polskiej, 
Z polskiej adininistracyi wyłączono gminy 
Derków i Łąki powiatu fcysztackiego, 4 
przyłąszeno natomiast 5 gmia z poza linii 
demarkacyjnej powiatu e eszyńskiego, Pref-- 
ktowi przyznano kompetency; drugiej in- 
staucyi. Omawiano następnie stosunek wła- 
dzy politycznej do władzy rzko'n-j i skarbo- 
wej, zaiesien 6 linii cłowej, stosunek żan 
dermervi, która podlega star stom, a w razie 
większych rsbaurzeń kompe rncyi wojsk fran 
eiskich, Na konferencyi wyłonił się także 
wniosek w sprawi9 ustanowieuia wspólnego 
urzędu dla wyrównania różnie aprowizac:j 
nych. W skłsd tgo urzędu ma wejść 1 
członek ententy, 1 członek polski i 1 członek 
czeski. 

Grouo pań polskich podejmuje akcyę 
niesienia pomocy sanitarnej dla sprzymierzo- 
nej armii łotewskiej, walezącej obecsie ramię 
w ramę x armią polska przeciw bolszewi: 
kom, Nowo wvtwortony komitet xamierzs 


poprowadzić szeroką akeyę w celu zbierania 


odpowiednich funduszów i organizue na 
początek Wielkiego Postu wie'ki koncert ze 
współudziałem wybitnych artystów. 

Z okazyi dociersn'a Wojsk Pel- 
skich do morza odbyła się w Krakowie 
uroczyste nabożeństwo, po którem nastapił 
akt rzucan a wianków na Wiśle. Miasto było 
dekorowane chorągwismi, Wsuystkie dzien- 
niki pośw ęc'ły artykuły wstępne temu zds- 
rzeniu, a w nch vs'trzują nè doviosły mo- 
ment rewindykacyi wybrzeża morskiego przez 
Polskę. 


e. z 


Na akcyę plebiscytową. 


Wobec tego, że jutro Wojska Polakie 
dotrą do morza, celem uczczenia tej dziejo 
wej chwili, zwiącek ludowo-sarodowy zorga- 
Nizował dziś w różnych dzjełuieach wiece 
Dubliesne na których powsięto następującą 
Tezolucyę : 

Wojska Polskie obięły w posiadanie 
Przyznane nam przes traktat wersalski resxtę 
ziem Wielkopolski i Poemorra, Moment tee 
Jest dla Polski pieruszorzędzego znaczenia. 
ponieważ oddaje Polsre dostęp do morza 
1 historyczne polskie dobrze zagospodarowane 
ziemie, Podxielając radość naszych rcdaków 
Mamieszkujących te ziemie, z powodu przyłą- 
zenia prastarych prowincyi połski:h nie 
możemy sni na chwilę zapownieć, że walka 
© granice zachodnie jest niezakończona, Mu- 
simy przerrowadzić zwycięsko plebisc:t ma 
Śląsku Górnym Sląsku Cisszyńskim, Orawie 

Mazurach. Społezeństwo masze musi dać 
woją pracę i pieniądze na tem crl. Wzywa- 
My wszystkich Polaków do składania ofiar 
Ba akcyę plabieeytorą. Państwo Polskie za- 
Pewniając sobie granice zachodnie, powinno 
Pamiętać o niebezpioczeństwie grożącem ze 


3 


wschodu. Biorąc to pod uwagę, zgromadzeni 
stwierdzają: 

1 Wojna, którą prowadzi Polska na 
wschodnich swoich kresach, została Polsce 
przez zaborczych bolszewików moskiewskich 
i ukra'ńekiech narzucona; 

2. Póki nie będą trwale zabezpieczone 
gramice Polski od wrogiego nmajaxdu, Polska 
oręża nia złoty, 


Fałsz i nienawiść. 


Olsstyńska Gazeta donosi, że na wie- 
csch warwińskich kręcą się jacjś podejrza- 
ni ludzie, poubierani w musdury polskie 
i wymyślają na Polskę Zd łamo stwierdtić, 
że są to agenci opłaceni przez Niemców. 
Wogóle agitacyn niemiecka w, Warmii przy- 
bie a wielsie rozmiary. Niektórzy właściciele 
ziemscy zabronili swoim ludziom abonować 
i czytsć polskie gazety, grożąz im wydale- 
niem ze służby. Najniemożliwsze kłamstwa 
szerią sgenci niemieccy na Wojsko Polskie. 
Fatsze te :zerzy również prasa niemiecka, 
Wobec tego do redskcyi Gasety Olsatyńskiej 
przybył» grono obywa eli niemieckich, aby 
wyrazić swoje oburzenie ma postępowanie 
ziomków ma terenach pleb scytowych. Przy- 
rzekli oni również wysłać sprawozdanie do 
garot niemieck ch. 

Podobne stosenki panują ma Słązku 
Cieszyńskim. Polakom każą zrywać orzełki 
pols ie. W Karwinie pojawiły się sfiszo za- 
powiadająca, ża nia wolno nosić oznak pol- 
skich. Wogóle mimo obję'ia kraju przez 
m ędzynsrodową komisyę plebiscytową, poza 
linią demarkacyjną wieje wiatr ezeski. Co 
to wszystko znaczy, trudno pojąć. Do ko- 
misyi wpływałą codziennie liczne protesty 
i zażalenia, Spodziewać się należy, że z na- 
dejśsem wojsk włoskich nastąpi zmiana, 


Opór i brak decyzyi. 


W Niemczech opór przeciw wydaniu 
ekscesaria Wilhelma i tow, wzrasta. Dzien- 
niki przepełnicne są manfestacyami i ko- 
munikatami ze wszystkich stron, wstrzymują 
się jednak cd komeatarzy w oczekiwaniu 
noty koal oyi, Tylko Vorwärts ostrzega po- 
nowkia koalicyg przed skutkami żądania wy- 
dasia Dsiennk ten wskas: je, iż n amiecko- 
Narodowa prasa szjiuuje ofeenie mniej wig- 
cej tskiesaiwe stanowisko, jak przed zaostrzo- 
ną walką łodziami pcdwcdnemi, jednakże 
nie powinna on» sądzić, by partya socyalno- 
demokr:tyczna poszła jej śladem i starała 
się masy szołomić fratesami niemiecko- 
usrodowymi. Vorwärts nie sądzi, by nota 
uniemożliwiła wszelkie kroki do  porozu- 
mienia. Rząd oczezuje wręczenia noty 
w ciągu dnia dcisiejszego, Br. Liersaer kon- 
feroweł z pod ekretarsem stasu Hanielem 
i_Simsonem. 

Pomimo zaś stanowczych zapewnień 
Milleranda, że koalicya mie cofnie się przed 
represyami w rasie oporu Niemców, docho- 
drą w.eści, że Ge :rge pod wpływem powsych 
kćł, zmienił swoje poglądy w spria:ie wy- 
da.ia winnych i że jego stanowisko nis 
kryje s:ę ze stauowiskiem rsądu fraueuskiego. 
Ma on być zdania, że należał:by smienić 
lstę osób, które mają być wydane albo zmie- 
nić sposób ich osądzenia i to tak, by Niemcy 
mogły warunki wydania przyjąć. Zimes do- 
daje, ża gdy stsaowisko George’s zostanie 
uwzględnione, to traktat pokojowy doznałby 
poważnego eiosu, 

Daily Chronicle pisze, że lista mie zo- 
stała nigdy riądowi angielsk emu przedłożoną 
ani też przez tenża rząd zaakceptowana, Nie 
możn: żądać od żadnego readu i od żadnego 
narodu, by wydawał osoby w piętnaście 
miesięcy po zastanowieniu kroków nieprzy- 
jacielskich, osoby, które spełniły tylko swój 
obowiązek jak np. Hindenburg. Lord Cecil 
mis? cświsóctyć na pobliczaem zgromadzeniu, 
że ci, którsy snęcai się w Niemczech nad 
jeńcsmi, muszą być ukarani, z ctego jednak 
nie wyniks, by słusznem było żądanie ma 
snwego wydawania generałów, mężów stanu 
i członków domu cesarskiego. 

Przy dyskusyi nzd budżetem minister- 
stwa spraw zagranie'nych, wolnomyślny da 
mokrztycrny p-seł Vin der Felis zgłosił 
następujący wniosek: Isba skceptuje odmowę 
«ydania b. cesarza niemieckiego, Wn'osek 
ten został przyjety. 


Ze świata. 


(F. A. T.) 
== Handal wymienny między Rossyą 
a Estonią rorpocznie się wkrótce. 


== General Semenow x wojskiem cze- 
sko-słowack m zajął Irkuck, 


== Kołczak będzie pestawiony pried 
najwyższy trybunał rewolucyjny w Moskwie, 


== Japonia posisda na Syberyi 55 000 
żełnierzy, s których 27,000 stanowią wojska 
rządowe. 


== Przy wyborach ma króla ma Wọ- 
grzech liczą się więcej z kandydaturą pe- 
wnego księcia duńskiego z domu pasującego. 


= Prezes konferencji ambasadorów 
Millerand przyjął dziś austrysekich sekreta- 
rzy stanu dr. Reissa i Loe*enfald-Russa, 
którym oświadczył, że riąd francuski żywi 
dla riądu austrysekiego wielką sympatyę. 
Rrąd austręa”ki może być pewien, ż3 wszystko 
będzie uczynione, aby poprawić stosunki 
austryackie nietylko chwilowo, ale tskże na 
dalsze okresy czasu, 


= Konisrencya ambasadorów gichwaliła 
zasadniczo odmówić wszelkiego finansowania 
i materyal:ego popar is państwom zagrani- 
cznym w co'u swelorania rossyjskiego rządu 
sowieckiego, 


= Sprawczdanie frontowe bolszewickie 
z 6 b, m.: Na froncie sachodnim walki pod 
Rożyeąi Borysowem. W obszarsa morza Crar- 
nzgo stoją wojska czerwone 20—30 wiorst 
na północy wechód od Odessy. Na Krymie 
zdobyliśmy Diwasz. Na froncie kauksskim 
toszą się walki. Na froncie transkaspijskim 
zdobyl-śmy Krasnowodzk, miejsee początkowe 
kolei transkaepijskiej. W ten sposób znajduje 
się osła kolej aż do grsniey indyjskiej w po: 
siadaniu wojsk czerwonych. Na froncie wechu- 
dnim dotarły wojska czerwone aż ma 140 
wiorst ma wschód od Niżaego Udińeska. 

Bolszowicy przeprowadsili w południo- 
waj Rossyi nowe ugrupowanie. Podjęli eni 
pochód w dwu koluwnsch i maszerują w kie- 
ruku ma Cherson jakoteż na Odessę. 


Ruch telegraficzny. 


Lwowska Dyrekcya poczt i telegrafów 


ogłasza : 
OKÓLNIK 
do wszystkich państwowych stacyj telegra- 
ficznych na obszarze b. Galicyi. 

Według reskryptu Ministerstwa poczt 
: telegrafów z 26.styczniab r L 2362/156/IV , 
podjęty zost:ł od dnia 1. lutego b. r. nor- 
ma!lny ruch telagraficzny między Polską a 
Łotwą i Litwą Narazie dopuszczone są tele- 
gr my do następujących stacyj telegraficznych 
w Łotwie: 

a) Dubaln (Dubbeln), Kem'rn (Kem- 
mert), Lemzal (Lemsal), Majorenhof (Maio- 
ranhof), Mitswa wa? Ryga (Rga), 
Schlock, Walk, eanden, Wolmar, Nowy 
Schwaneburg (Neu Schwanenburg). Stary 
Schwaaenburg (Al: S:hwsnenburg), 

b) Goldyoga (Golding:n), Hazenpoth, 
Dolna Bertaws, Pilten, Rutzru, Szckenhau- 
gen, Talsen, Tukum, Windawa (Windeu). 

Nazwy w nawiasie przy niektórych po- 
wyższych stacysch oznaczają oficyalnie brzmie 
nie tych stacyi w I-szej kolumny nomankla- 
tury bermeńskiej. Stacye Dolea Bartawa 
i Tukam nie są objęte nomenklaturą bsr- 
neńską. Stacye wymieniore pod a) oznaczo- 
ne s} w drugiej kolumnie nomenklatury ber- 
neńskiej biiższem określeniem „Livonie, 
Russio d'Eur.*, zaś wymienione pod b) okre- 
śleniem „Csurlande, Russie d'Eur.*, jedna 
kowoż ze względu na obecng odmienną przy 
należność polityczną tych krajów należy 
przy odnośnych pozycyach skreślić dawne 
określenie i umieścić w tem miejscu „Łotwa*. 

Taksamo postąpią urzędy w miarę otwar 
eia ruchn telegraficzaego w dalszych miej- 
stowościach w Łotwie. » 

Stacye telegraficzae w Litwie, dopusz- 
czone do ruchu telegrafictnego, będą w nej 
bliższym czasie ogłoszone. 

Do Łotwy i Lrtwy d>puszeczone są te- 
legramy zwykłe i terminowe (pilne) we 
wszystkich językach europejskich ; telegramy 
prasowe narazie niedopuszczalna, Opłata za 
wyrsz wynosi 2 mk, 40 fen. Tełegramy do 
Łotwy i Litwy należy przyjmować na odpo- 


wiedziałność nadawcy, t. j. bez prawa łąda-|. 


nia od Zarządu poczt i telegrafów xwrotu 
opłat w razie niedojśecia telegrama, W mo 
wie będące telegramy mależy kierować przez 
Wsrs:a #ẹ Berlin. 

Zarazem zmienia sie tutejsza ro*porzą- 
dreuie z 13. listopada 1919 L. 99738/X, a 
dz, urz. Nr 43 ex 1919 o tyle, iż za tele 
gramy do Finlandyi i E tonii należy od 
dnia 10. b. m. pobierać po 2 mk. 40 fen 
za wyraz. Stosownie do tego należy urusel- 
nić tymczasową taryfą zagraniczną w dzien. 
urzęd. Min. p. i t. Nr. 9 ex 1919, 

Niniejsze rozsorządzenie zależy podać 
do wiadomości zapomocą stosownego ob- 
wieszczenia w poczekalni dla stron. 


Lwów, 8. lutego 1920. 
Prezydent: Bieniawski, 


KRONIKA 


Lwów, 9 lutego 1920 


Kalendarz. 

Wtorek: 10 lutego, 
Rzym. kat: Scholastyki B. 
Gr, kat.: Jefrema, 
Słowiańst:. Tomiła bł, 


Wschód słońca » godziuie 7 minut 33 
zachód słońce u godtinia 450 po połudn'a, 

Temp>rztera c godsipie 12 w południe 
— 2 stopai. 


— Generalny Delegat Rządu dr. Ka- 
zimierz Gałecki wyjechał w towarzystwie 
radcy Namiestnictw a Msszkowskiega do War- 
Brawy w sprawach urzędy rych, 


— Z Dyrekeyi poczt i telegrafów. 
Z powodu xachorowania Prezydenta poczt 
Tomasza Bieniawscisgo kierownictwo Dy- 
retcyi poe:t i telegrafów we Lwowie objął 
wiceprezydent Franciszek Schneider. D 


— Ordynaryat Metropolitalny obrz. 
lać. we Lwowie wydał n:stępnjące zarzą- 
dzenie: Rozsporządzam, aby w dniu, w któ- 
rym Wojska Polskie w:*zmą w posiadanie 
brzeg morza Bałtychiego, dzwony wszystkich 
Vościołów razem z dzwonami całej Polski w 
południe przez kwadrans du: opiły, Dzień 
ogłoszą gazety, Arcybiskup Bilcwewski, 


— 0 pokory gr. kat. duchowieństwa. 
Na podstawie upoważnienia Ministerstwa 
Wyznań religijnych i Oświecenia publicznego 
z dnia 21 stycznia 1920, Nr. 10709/4772 
Namiestnictwo zawiadamia interesowanych, 
że jednoeześnie polecozo Urzędom podatko- 
wym, aby będące tem ma przypisie stałe 
pobory gr.kat, duchowieństwa dary s łaski 
1 datki na wychowanie wdów i s'erót po 
gr-kat. księżach wypłacały mie — jək to 
poprzednio zsrsądzono — od 1 listopada 1918, 
wsglłędnie 1 czerwca 1919, lecz od dnia sza- 
ległości, 

Przy wysłstach tych poborów, wzglę- 
dnie dzrów z łaski i dutsów na wychowanie 
winui interesswan: wykazać się ksiąśeczkami 
płatniezemi w:zlęónie w inny sposób udo- 
wodnić, że nia pobrali zaiegłej należytości, 
jakot- umieśrić w kwicie dek]-raeyvg, że RA 
poczet zalegi«ch poborów n'a otrzymali ża- 
dnei mależyt-ści, ani zaliczki z kas rządo- 
wych podówrzs8 urzędują*ych, ami z isnych 
kas, wzgl: daie instytucyj, 


O ile chcdzi o wypłstę zaległych na-- 


leżytości, kióre nie są stale na przypisie w 
księga:h U sadów podatkowych, lecz -s8 
przyznawang osobnemi zarządzeniami, jak 
ramunaracy8 zs zastępstwa, dotacye wiks- 
ryuszów ad personam, dodatki pięcioletnie 
it. d. winni intereęsowaBi wznowić prośbę 
za pośrednictwem konsysterzy. 


— Regestracya mężczyzn. Minister- 
stwo Spraw wewnętrznych reskryptem s dnia 
80 grudnia 1910 No I W. 1878/4 — zarzą- 
drito regestracyę m+żeryzn, urodzonych w ls- 
tach 1896 1897, 1898, 1899, 1900 i 1901, 
którzy przy poborse W P, 1. jsko miezdo'ni 
zostsli zwolnieni od służby wojskowej; 2, 
otrzymali odroczenie, W tym celu magis'rat 
wzywa popisowych wyżej wymienionych, ate- 
by jawili się z kartą zwoaipienia, względnie 
odroezónia otrzymaną od kcmisyi poborowej 
W. P., w dep:rtemencie IV, magistratu (Ra- 
tusz JII. piąto drzwi 98), a mianowicie: .uro- 
dzeni w roku 18696 duia 11 lutego 1920, 
ur. w r.1897, daia 12 1 tego, ur. w r. 1898 
dnia 13 lutego, urodzeni w r. 1899 dnia 14 
lutego, ur. w r. 1900 dnia 16 i 17 lutego, 
ur. w r. 1901 doia 18 i 19 luteg» 1920, a 
to pod rygorem następstw przewidsianych 
w dekrecie Nscrze!n' ka Państwa z dnia 4 lu- 
tego 1919 mr. 14 puukt 148 — Równocie. 
śnie winni wyżej wspomniani zgłosić każdo- 
rasową zmianę pohytu w ciągu 34 godzin 
(tak w gminie wyjasdu jak i w gminie Przy- 
asu) i zsżądać odnośnego poświadczemia na 
kartce zwolnienia wsględnia odroesenis, 


— Eigzamina kwalifikacyjne dła na- 
«Gzycieli szkoł lud-wyeh pospolitych (pe- 
wszechaych) odbędą się przed Komisyą egra- 
minacyjtą wa Lwowie dnia 15 marca 1920, 
Podania wnosić palety do 6 marea b. r, 
Lwów ul Skarhkowska 45. 


— Referat prasowy. D. 0. 6. prze- 
niósł się nı ul Wałową 16, 


— Na budowę floty polskiej zł żył 
szereg powiatów z0a'zne kwoty z racyi ma- 
jącego się odbyć zajęcia wybrzeża morskiego, 
Sejmik powiatu kolskiego złożył 2 mil. Mk., 
sejmik łucki 50 000 Mk., rada mieiska w Ril- 
goraju 10.000 Mk., rada miejska w Konin'e 
10 000 Mk., S=jmik w Makowie 150 000 Mk., 
Sejmik powiatowy mieehowski 250 000 Mk.. 
Sejmik powiatu konsiantynowskiego 10.000 
Mk., Sejmik w Wielunin uchwalił jsdnorazo- 
wą dobrowolną danizę. 


s 
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— Z okazyi 60 rocznicy urodzin 
Marsiałka S-jmu przybyła do niego delega- 
cya miasta Lods, w skład którai wchodzą re- 
dsktrr Cz*jewski, Edward W»gner, dyrektor 
fabriki He'dl-ra i przemysiowiec Paweł 
H lz. Delegacya wręczyła Marszałkowi adres, 
otejmujacy 100 podpisów delegatów cechów, 
koreora'vj i zrzesceń łodzkich reprezentują- 
cych 15 000 esłon*ów. Imieniam delag:cyi 
przemawiali do Marszałka wyrażając mu w 
Berdecznych słowach Życzenia redakter Oza- 
jewski i iz4 Wagner. Marstałek podziękował 
za życzenia a w odpowiedzi podkreślił, że 
mimo trudnych chwil, jakie obecnie Państwo 
p" żywi najlepsze nadzieje na prsy- 
szłość, 


— Na ofiary gwałtów pruskich. 
Pruzscy do ostatniej ebwili, tsż przed wkro- 
czeniem koali; yjnych wojsk okupacyjnych na 
teren plebiscytowy, w zwykły swój brutalny 
sposób te'roryzują go polsku ezujseą ludaość 
Mazowsza Pruskiego. Pogrom uświadomio- 
nyeh Mazurów, urządzony przex Pruszków 
w dniu 21 stycznia 1920 w Szczytnie, był 
nowym, jaskrawym tego dowudem. Kilkuna- 
stu poważnych i poważ*nych Mazurów zma- 
Bakrowano. Jeden z nich sześćdziesięcioletni 
Gottlieb Linka, delegat Mazurów do Paryża, 
Gmiczy ze Śmiercią od kilkunastn dni prze- 
Ros ony przez przyjaciół z jednej kryjówki 
do drugiej, z osady do osady — przed po- 
ścigiem rozbastwiałych wszelakiego gatun- 
ków „S'hu'zów*, Lace i jego towarzyszom 
społeczeństwo nie powinno pozwolić marnie 
zginąć. Komitet Maznrski wzywa do skład- 
kowania Datki należy przesyłać: „Na ofiary 
pogromu Mazurów w Szczytnie" — na zdres 
Komitetu Mazurskiego, Warszawa, u', Ora- 
ckiego 26 I. p. 

— Zjazd literatów polskich. Wy- 
brany na z-braniu literatów warszawskich 
komitet organizacyjny zjazdu literatów pol 
skich podaie do w'adomości interesowanvch. 
że sekretaryat komitetu mieści się przy uliey 
Bniadeckich 23 m. 16 (tel. 159—09) i czys- 
ny jest codziennie w godzinach między 5—6 
wie6z. prórz niedziel i świąt. 

Komitet uzyskał od Minist kultury i 
sztuki 10 tysięcy marek Ra kcs:ta rrąznisa- 
cyjne sjazdu, który jest projektowany w po- 
łowie maja. Praee przygotowawcze są w to 
ku. Opracowany jest projekt prawa autor 
skiego, zwiąsku zawodowego, skademii lite 
raekiej i wielkiej mskładowej księgarni 
związkowej. i 

— Z Sokoła Macierzy. Celem sorga- 
niśowanis rogotowia narodowero zgromidzą 
się członkowie towarzystwa we Środę cnia 
11 lut go 1920 o godz. 8 wieczorem w ma 
lej sali S koła 

Niec łopkowia Towsrsystwa, chcący 
wejść w skład prgoiowia muszą się wpisać 
na członków towarzystwa 


`  — Wynagrodzezie szkód wojennych. 
Dyr. Krai. Urzędu odhudowy dr. Raczyńsk: 
wygł sł w sohotę w Pol. Tow. Polite hni- 
ozRem wyczerpujący referat o odszkodowa- 
niach wojennych, ustalonych przez traktat 
potoiowy. 

Gdyby ão wynzgrodzenia prywatnych 
aikód doliccono koszta wojsy i rosłożono tę 
kwota na 100 lat, otrzymanoby wraz z od- 
setkami 4550 miliardów. Traktaty ograniezv- 
ły się więc do żądania zapłaty za skody wo- 
ienne, które mają być dopiero nstalone przez 
Komisyę repsraeyjną do 1 maja 192! prdłu? 
wartości w chwili odbudowy. W niemieckiej 
Komisyi Pclska nie będzie zastąpiona, w an- 
stryackiej zaś będzie zasiadał polski zastępca 
co piąty rok. 

By umożliwić Niemeom spłstę ty: h na- 
letytości zażądsno uiszczenia ich sa pomocą 
d=ch dów. nakładsiąc na Niemcy rod:aj sta- 
łej daniry. Nadto zarzadza traktat restytueyę 
zabranych i zrabowanych przsz Niemey 
przedmiotów, orax rew ndykacye zabrsnych 
przed wojną dzieł sztuki, 

Wkońcu nadm enił dr. Raczyński, że 
traktat pemijs milczesiem kwestyę ziemi d!a 
żołnierzy. 


— Konstytuujące zebranie współ: 
pracownisów aptokurskich odbędzie się 
w ni dzielę 15 lutego 1920 w sali Galic, 
Towarzystwa aptekarskiego we Lwowie, ul: 
św. Mivołaja 15, II. p., x następującym po- 
rzadk' em dzieppym: 1, Sprawordanie z do- 
ty:hcrasowych czynności komitetu organiza- 
cylnego. 2. Obiaśnienia statutu warstaw 
skiego. 8 Wybór zarządu w myśl statutu 
warszawskiego 4. Wnioski i interpolncye. 
Komitet organizacyjny tymczasowy usilnie 
prosi o jak najliczniejszze zebranie sig. 


— Komisya aprowizacyjna odbyła 
w sobotę w ratoszu posiedien'e pod prze- 
wodnictwem radargo red. L»skownickiego, 

Na wstępie Prez, Neumann zdał spra 
wọ z państwowej Rady aprowizacyjnej w 
Warszawie. Horoskopy aprowizacyjne są nie- 
wesołe. Na posiedsenia państwowej Redy 
przyjęo wszystkie wnioski w myśl śvcreń 
predueentów, nie uwsg'ędniono natomiast 
życzeń konsumentów, 

Na styczeń zamiast 150 wagonów mą- 
ki cblebowej dostaresone tyiko 12 wagonów, 


& 


a zamiast 40 wazonów bisłej mąki amery- 
ksńskiej dostarczono tylko 8 wagany. 

Komisys aprowizacyjna po wysłuchaniu 
tego sprawozdania. przyszedłszy do przeko- 
ania, że niczego sdziałać ris może, posta- 
nowiła złożyć solidarnie swoje rmoandsty i na 
njbliższem  posiedzonin zawiadomić o tem 
R:dę miejską, 

Prezydyum miasta zawiadomi o po- 
wyższej uchwale władze centralne, Minister, 
stwo aprowisacyi, Gəneralaego Delegata i 
posłów w celu wniosienia interpelacyi w 
Sejmie. Ponadto postanowiono zaprosić na 
konferencyę bawiących we Lwowie posłów 
i uprosić ieh, aby spowodowali jak sajry- 
chlejsse przyjście miastu naszemu z pomocą, 

Uchwslono dalej wezwać Prezydyum 
miasta, aby odaiosło się do kompetentnych 
władz o wyodrębnienie Małopolski pod wzg'ę- 
dem gospodarczym na wzór Poznańskiego. 
W tem sposób wszystkie kontyngenty zb ża 
i byd”a pozostałyby dla Małopolski. a sad- 
wyżka oddana będzie tak, jakjw Poznań- 
skiem, dia b. K ólestwa. 

Kierowsik aprowizacyi sekr. Stobiecki 
prześstawił staa magazynów miejskieh, któ- 
re sẹ zupełnie puste. W bieżącym tygodaiu 
ludność otrzyma chleb jęczmienny. Sprawa 
mięsaa również przedstawia się niepo- 
myślnie, Małopolska ogołscana jest z bydła. 

Komisya spoważniła dyr, rzeźzi miej- 
skiej p. Krzsysziałowicza, aby w da!szym 
ciągu starał sig o zaGilenie jatek miejskich 
w mieście i w ten sposób wpływsł na re 
gulacyę cen. 

— Pracownicy gminni odbyli w ubie- 
głą sobotę wieczerum zgromadzenie w sali 
Rady miejskiej w Ratuszu, 

Zgromadzeniu przewodniczył p. Hof- 
man. Sekretarz p. Drobut odczytał odpowiećź 
Prezydtum miasta na wniesiony przed tygo- 
dniem memorya? oznaimiające, że memoryał 
będzie przedyskutowany i d. 14 b. m. osta- 
teczna odpowiedź będzie wręcz na. 

Następnie po przemówieniach lieznych 
mowców uchwalono : 

1. Walae sgromadzenie uchwala, że 
s powodu ogólnej drożyzny podane postu- 
laty z dnia 30 stycznia w niczem ograni- 
czone być nie mogą 

2. Pracowsiey miejscy oczekują Ra osta- 
te'zną odpowiedź do 14 b, m, w którym to 
dau odbedzie się zgromadzenie, które sade- 
cyduje o dalszem ich »tanowisku. 

— Wlee robotników budowlanych 
w Sprawie uruchomieala budewnietwa d- 
był się w sobotę w Bali ratuszowej Przewo- 
dniczyli p Tom»szek, budowniesy Noworyta 
i p. Morsyński, 

Wiee uchwalił rezolucye przedłożone 
rzez dr. Dtupnickiego, których robotnicy 
budowlani i pokrewnych zawodów domagają 
się od kompeteninych czynników pod rygo- 
rem aupełnego demoastracyjnego watrzyma- 
nia się od opłacania czynszów ; a) utworze- 
nia 500-milionowego funduszu dla przepro- 
wadzenia akcyi budowy tan:ch mieszkań ; 
b) zrównania czynszów mieszkaniowych 3% 
przedwoj nng stopą czynszów mieszkanio- 
wych; e) bezw:ględnego 1akazu rumowania 
ma podstawie wyroków sądowych lokatora, 
który nie ma ds disposycyi wolnego odpo 
wiedziego dla siebie i rodziny mieszkania; 
d) przeprowad:enia dokładnej statystyki lu 
dzości i ubikacyi mieszkalnych i wydania 
zarządzeń, mających na ee'u spo wodowanie, 
by jednostki, która mają w stosunku do 
swych p trzeb z3 wielkie, mieszkanie, zmu- 
szone były w drodze ratyonelizacyi mie- 
szkań odstąpić część swych mieszkań oby- 
watelom, cierpiącym nędzę mi-szkanicwą; 
e) ograniczenia do nsjkopiecrniejszej po- 
trzeby rozmiarów lokalności zajętych prz z 
władze cywi!ne i wojskowe, tud.i:4 spowo- 
dowanie, by pedr i wład:e, których prze- 
bywania we Lwowie nie jest dla ledneści 
nieabędnie potrzebne zostały ze Lwowa prze- 
ales ONE, 

Nadto postanowiono poprzeć jak naj- 
energiczniej skcyę wWszerętą przez Towart, 
Ochrony lokatorów celem przeprowadzenia 
powyższych postulatów i poprzeć n jgoręcei 
organizację Kekeyi dzielnicowych tego To- 
warzystwa, Oraz dzielnicowe zgromadz-nia 
agitacyjre organizacyi lokatorów. 

Q:lem przeprowadzenia uchwał w po- 
rozumieniu z dr. Stupniekim, jako reprezen- 
tantem Tow. Ochrony lokatorów, wybrano 
do utwcrzonego pr:es to Tow. Komitetu 
walki z lichwą mieszkaniową dwu repre- 
zentantów. 

— Rant z tańcami odbędzie się dnia 
16 lutego o godz. 8 wieczorem w sali Ka- 
syna wojskowego ul. Fredry 2 — pod pro 
t-ktoratem M»rri hr. Czosnowskiej i gen. 
Ad:ma Nowotnego na dochód Bursy rze 
mieślaiczej źsńskiej — sierót po poległych 
W. P. Strój wisytowy. — Biiety do naby 
cia w Kasynie wojskowem w wilię i dzień 
rautu przez cały dzień. 

+ Dr. Adolf Dietzius, długoletni bur- 
mistrz Jarcsławia, b. peset do parlamentn, 
wiceprezes Rady powiatowej, prezes „Sok.ła* 
i licznych stowarzyszeń, wys ko ceniony le- 
karr, człowiek o Piep'szlakowanym charak- 
terze, zmarł w Jarosławiu przed kilku dnia- 


mi. Pogrzeb jego był wymownym wyrazem 
czci i wdz gezneści dla zmarłego. 


— Bł p. B. Stern. W Warszawie 
zmarł 6 b. m. Barnard Btera, possł na Sejm 
ustawodawery, b. poseł do parlamentu sau- 
Btryackiego i burmistrz miasta Buczacza w 
72 roku żysia. Pogrzeb odbedzie się 8 b. m, 
w Warssawie, o godripie 2 po południu, 


f Zmarli. We Lwowie: Jan Kołpa, 
lat 21, star. żandarm. Paulina Gsbartowska, 
lat 5%, dozorczyni kamienicy. Miehalina Po- 
radowska, lat 20, żona funkcyonsryusza po- 
lieyi. Jan Geniusz-Mikusiński, lat 83, ucte- 
stnik powstania z roku 1868. Wanda Lidlo- 
wa, lit 48, żona r:dcy dworu. Anna Rze- 
pecka, lat 62 żona urzędnika prywatnego. 
Marya Okuuiewska, lat 60, żona byłego o- 
sła sejmowego. Aleksander Młodnieki, lat 
17, uczeń frytyerski. Aieksander Stanisław 
Bil ński, lat 20, ałuchacz Politechniki, Fran- 
ciszka Kowalczewska, lat 23 uizęłnik Dy- 
rezcyi skarbu. Modest Sosenko, lit 45, ar- 
tysta-malarr. 

W Zakopanem: Dr. Ma'ya z Wędry- 
chowrkich Oyrus 8 bolewska, w 27 r, $. 


(s) Śmierć dwu lotników w Tarno- 
polu. W ubiegłym tygodniu w czasie wzlo- 
tu ponieśli śmierć wskutex mieszczęśliwego 
wypadku, a to najprawdopodobniej przez 
wadliwe funkcyonowsnie motoru, dwaj dz el 
ni lotnicy oficerowie: Swoszowski i Bł-szkie- 
wiez. Upadek mastąpił z około 800 metrów 
wysokości, wskutek czego Śmierć obu ofice- 
rów mrstąpiła natychmiast 

Pogrzeb lotuików odbył się w piątek 
po południu z kostnicy s:p'talnej Wzięły 
w nim udiizł tysiączne tłumy Tarnopolan. 
bo lotnicy, którzy prez dłaższy okres czazu 
zakwaterowani byli w Tarnosolu nawiązali 
serdeczne stosunki z m'esskańcami, zyskując 
sympatyg i uzuanie zasług w najniebezpie- 
ezniejszej służbie. W obrsęd:ie pogrzebowym 
wziął też udzi:ł generał Iwag:kiewicz zo 
szefem sztabu pułk. Kreslerem i cficerami 
dowództwa. Dwie czarae trumny złotono na 
kadłubie samol:tu, przystrojonego girlaada- 
mi zieleni i wieńczmi od towarzyszów broni. 
Za trumnami postępował g+n. Iwaszkiewicz, 
dalej oficerowie i tłumy ludności. Pogrzeb 
lotników przemienił się w wielką żŻałobną 
manifest' cyę. 

Ci dwaj tragiczii» zmarli lotnicy, po- 
większają rastwp dość już liczaego grona 
ofi:r lotnieiwa, tworząe żałobką kartę histo- 
ryi rozwoju aeronsutyki wojskowej w słośbie 
Pań twa. 


— Podrzutenie dziecka, W ambula- 
toryum kliniki cziecięcej, podrzuciła niejaka 
Orłowska swą 14m esięczną córeczko Gero- 
wefę, znikając sama bez śladu. 


— Kradzieże. Przy ul Serbskiej ]. 2 
skradzioRo w południe podczas przerwy obia- 
dowej, z zamkniętego sklepu, mat-rye weł- 
niane i płócienne, wartości 9.000 kor. 

W Rynku pod l, 4 włamano się oze- 
għaj w nocy do pracowni kuśnierskiej Fiseh 
& Props, zab'erając 2 damskie kożuszki, 25 
skórek łróliczych, oraz inne-rzeczy, warto- 
gei 9.000 kor. 

Przy u). R-jtaua l, 5 włamano się do 
sklepu p. Ju'iaua Pr.vsra, zabierająe 15 kg. 
czekolady, wartości 4 200 kor. 

W biurze spedycyjnem, znajdującem 
się również przy vl. Re tana I. 5 skradz ono 
50 fiuszek koniaku po °, litra, wartośc 
4000 kor. 

Przy ul. Kśziusvki l. 3 splondrowano 
»o włamaaiu sig, miestkanie p, Antoniny 
Hulmowej Włamywacze zabrali garderobę 
i bielisRę znaczoną literami: T. H., i S. H., 
wzrtości 40.000 kor. 

Przy ul. Ratowsk'ego |. 12 zabrano ze 
strychu p. Chaji Schzffowej bieliznę, warto- 
ści 3.490 kor. 


— Utensylia szpitalne wykryła ra- 
wizya w mieszksniu Hadoksyi Onyszkiewi- 
czowej przy ul. Paulinów 1. 2. Rzeczy te 
pochodzą ze szpitala wojskowego, 

z 


— Przemycanie koni do Czech. „Ga- 
zeta Podbhalwiska* donosi: Prred paru*dnia- 
mi wykryto i uwięziono szajkę kupców, któ- 
rzy zajmowali sę przemycaniem kosi prze: 
znaczonych dla wojska do Czech. O ile sąd 
udowodni im zbrodnię przeciw sila zbrojnei 
Rtectypospolitej Polskiej, grosi im ciężka 
kara, a nawet rozstrzelanie. 


— Czeski rygor. Praska komenda pia- 
eu wydała nisdawno rozkaz polecający śoł- 
n erzom pozdrow'anie oficerów na ulicy. Na 
tem tle pizyszło w Pradte do przykrego 
zajśc 8. 

Powien oficer, który zatrzymał nt uli- 
cy 4 żołnierzy z powodu niepczdrowienia 
go, został przez nieh pobity. 


— Orkan. Holenderskie biuro praso- 
we podaje, że w Sidney w Australii orkan 
wyrzadził olbrzymie szkody W północnej 
czę*ci Queensland rostało miasto Chillsgon 
zupełnie zniesione z powierzchni ziemi, in- 
ne miasta poniosły również olbrzymie stra- 
ty, wiele kolei miejskich zostało sniszczo” 
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nych. Zachodzi obawa, 2s takie wiele okre 
tów zatonęło. 


— Rozmowa z Marsem! Wedle wis‘ 
domości z Londynu, Marcoai oświadczył re- 
dskcyi Daily Mau, te w kwietniu rozpo- 
czna się próby norozumienia z Marszm z naj- 
większych radiostacyj na świecie, Płanetś 
ta w kwietaiu najbliżej znaiduje się ziemi, 
a oddalenie wynosi tylko 30 milionów kile 
metrów, 


— Towarzystwo walki z gruźlicą 
poczuwa się do obowiązku tą drogą ałożyć 
najserde:zaiejsze podz'ękowanie wszystkim, 
którzy przyczynili s'ę do uświetnienia i ma 
tery»lnego pewcdienia rauiu, urządzonego 
d. 2 lutego b r, 

A więc w piasrwszym rzędzie JWPani 
Przewodniezącej Juliuszowej hr. Tarnowskiej 
i wszystkim Paniem, któ.e łaskawie przy 
czyniły się do urządzenia wspaniałego bufetu 
pod energicznym i Światłym zarządem JW 
Pani Wsngowej a także tym WP. kupcom, 
którzy również do tego bufetu dary swoje 
nadeełali. 

Dzięt ujemy także najserdeczniej wszyst- 
kim JWPp. artystom i artystkom za tak 
chętnis i łaskawie złożone ofisry z prac ar- 
tastyczpych do loteryi na ręee zbierających 
Pań, a to prof. J, Rybkowskiej i prof. H 
Kwiatkowskiej. 

Go ące słowa podzięki należą się JW. 
p dr. L Węgrsfnowskiemv, majorowi-leka: 
rzowi W, P. i naszaj ukochanej młodzieży 
komitetowej Wp. lekarzy i medyków woj: 
skowych. którzy ursądzeniem tego pięknego 
rautu i prowadzeniem zabawy tanecznej pod 
wodzą pana p por. W. P, Teleżyńskiego tak 
życzliwie i oehoero na cel odbudowy Sana- 
toryum w Hołosku się zajmowali, Dziękujemy 
także firme S. W. Niemojewski i S-ka za 
łsskawe ofisrowanie kopert i kartek do lo: 
teryi, a Wp. Stanisławowi Ablowi za hojny 
dar pieniężny. 

W końcu wyrażrm nsjiywsze słowa 
wdzięczności dla naszej Prasy, która od po- 
czątku iatnienia „Tow. walki z gruślicą* 
zawsze chątsie otwiera łamy swoich pism 
dla naszych komunikatów. 


Prof. Wicakowski, 


— Podziękowanie. W miesiącu sty- 
eniu 1920 jako doraźną pomoc na utrzy- 
manie dzieci w Internacie Zakładu Głucho- 
ni-mych we Lwowie. Łyczakowska 35. ało- 
żyły następujące Iastytueye i P., T. Osoby: 
1. Kasa Ossezędności 100 kor., 3. Bank Hi- 
poteczny 300 kor, 3. Bank krsjowy 1.500 
kor., 4. Wp. Wiktorya z Eplerów Gaudiowa 
100 mk., 5. Przew. ks. dr. Józef Paluch 50 
kor., 6. Wp. Jsn Moantalbetti s N:żniowa 20 
kor, 7, Wp. Adam Bsczyński 100 kor., 8. 
Miejski Komitet Op aki i pomocy dla dzieci 
wiktuały w cenie 1 224 kor, 9 Oscba nie 
eheąca być wymienioną 20 kor., 10. Wp. 
Mieczysławowie Mołodeccy, Huta szczerzecka, 
Wybranówka 20 kor., 11. Wp. Daniel Rodich, 
Lwów 50 kor. 12 Wp. Wanda Lindowa w 
Czernichowie, p. Kcssów 6 kor, 13. Wp. 
Malarska, Lwów 10 kor, 14 Wp. J. N. 100 
kor, 15 Semnufiówna Erazma 20 kor., 16. 
Paa Sehef-równa Jalia 10 kor. Razem 8.530 
koron i 100 marek. i 

Wssystkim tym ofiarodawcom Dyrekeys 
ak łeda najserdeczniejste podsiçkowan*e i prosi 


o dalsze dary. > 
Ks. Feliks Jósefowicz, 
dyr. Zakł. Głuchoniem. 


Prof. dr. Antoni Cieszyński, specys- 
lists w chorobach jawy ustnej i zębów po” 
wrócił z podróży i przyjmuje jak dawnej 
od godz. 3—4 popoł. (Bstorego 38). 


Skoro się dzień uda... 


(wi) Skoro się dzień uds, to niech go.. 

Jakże trudno nieraz piwstrzymać stę o 
zaklęcia, ale to takiego z ust formanów 
prreję'ego, zaklęcia, które w chwilach iryta” 
eyi bzjsezną musi sprawiać ulgę. 
, A bywsją dni, gdy n prawdę łaknie 
się takiej folgi, jak — po zmęczeniu — kie” 
liszka wódki; dni, kiedy ezłoniek budsąć 
się, ma wrażenie, że najlepszy byłby jednsk* 
że sen taki. któryby się n'é skończył, 

To nie żaden bsjron xm, żaden Welt" 
schmere — to tylko przestrsch na widok 
tych wszystkich rzeczy do odrobienia, które 
czeksją natłoczone w ramie dnia jednego. 

I rozpoczyna się gon'twa, że niczem 
wyścigi — a tędy, a owędy, a za tem, a 58 
tamtem, a za esemś jeszere, ciągle z tchem 
juź ustającym, ciągle z zerkaniem na zega” 
rek, ciagle z obawa, że się tego nie pochwy” 
ci, tam spóźni, ówdzie niedopadnie... 

Wraca się po takim daiu zisjany, jsk 
pies z polowania, z jednem tylko pragaie' 
niem, aby znaleść się jaknajprędzej i zasnąć 
snem kamiennym, w którym  naresrcie mo6 
panowania straci nzjeroższa z dręczycielek czło” 
wieks: dwiadomość. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


W poniedziałek, 9 lutego o godzinie 7 
„Obieżyświat*, ope- 


Grową, Zsłęską, Lipowska, Mitossa, Justia- 
nem, Folańskim, Ksras'ńskim i Głowackim. 


We wterak, 10 lu'ego o godzinie 7 
wieczorem po raz pie wsiy „Asystent, ko- 
modya w 3 sktach Gabryeli Tapo! skiej z pp. 
Jankowską, Kwiatkiewiczową, Łosińską, Mi- 
chnowske, Niem ryczówną, Okornicką, Ro- 
wińską, Rybicką, Sien'awską, Wiland, Bato- 
£fowskim, Larewiczem, Ordonem, Paaławskim, 


Ratscbką, Romanem i Rydsewskim. 

W śrołę, 11 lutego o godz. 7 wieczo- 
rem po raz trzeci „Obiełyświat", operetka 
4 8 aktach Bud Falla w niezmienionej obsa- 

dzie, 

We czwartek 12 lutego o godzinie 7 
wieczorem po raz drugi: „Asystent“, kom. 
w 8 aktach Gabryeli Zapolskiej z pp. Jan- 
kowską, Kwiatkiewiczową, Łozińską, Mi- 
chnowską, Niemiryczówną, Okornicką Rowiń- 
ską, Rybicką, Sieniawską, Wilano, Batogow- 
skim, Larewiezem, Ordonem, Pasławskim, 
Ar Romanem i Rydzewskim. 

W piątek 13 lutego o gedxinia 7 wie- 
czorem po raz pierwszy: „Eros i Psyche“, 
błędy, które muszą być sprostowane. Prie- 
„Jewszystkiem nie ms w Kamieńeu ani „scho- 


| Notatki literacko-artygtyezne, 


opera w 5 obrazach Ludomira Różyckiego 
z pp. Korolewiez- Waydową, Ostrowską, Ma- 
łecką, Okuńskim, Łowczyńskim, Wolińskim, 
Hornerem i Sieroszewskim, 


Repertuar Gal. Biura konecrtowego 
N, Tuerka. 


Wtorek 10 lutego: ITI, Wieczór Cyklu 
arcydzieł fortep, Egon Petri. 


(mre) Tygodnik Iliustrowany przyno- 
Bi w nr. 4 z kieżącego roku bogatą wiązan- 
kę widoków i podobizm ciekawych sabytków 
naszej kašo wg) placówki: Kamieńca Podo'- 
skiego, W objaśnieniseh wkradły s'ę wsku- 
tek mylnej 


widocznie - ivformacyi, rażące 


dów Fərenholca“, ani tem bardziej mostu, 
obdarzonego podobnem mianem Nad seho- 
dami widnieje wprawdzie dom dr. Faren- 
holea i może czasami pospó'stwo dla oryen- 
tacyi nazywało schody, tuż obok sbudowane 
„Schodami Farenholca*, nazwy jednak po- 
dobnej oficyalnia one nie posiadały. Most 
z resztkami Bramy lackiej pod skałą nazy- 
wa sią „Mostem starym*, Zamek istniał 
w Kamieńcu przed zaborem tureckim, nie 
może być w żednym rarie nazywany „Zam- 
kiem tureckim“, most jeno, przez nich wznie 
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klssatoru (00. Karmelitów, obok „Ruskiej 
bramy“ nazywa się „Mostem tureckim“, 


Nowa książka Koźmiana. Z Wiednia 
donos334: Zapowiedziana jest tu k jątka „Pod- 
c:a8 ezteroleiniej wojny* pióra Stanisława 
Koźmni'na, esionka b. austry»*ki-j Iiby pa- 
nów. zn: nego niemiezkim czytelnikom z dzie): 

„Rek 1863“, oraz „Polak o B snsreku*, 
W lej pracy autor — jak nas zawiad:miają — 
kreśli wypadki światowej wojny i przebieg 
w miej s;rawy polskiej i t. zw. austryacko- 
polskiego roswiązamia, z dod:n'em niens 
nych dotąd szczegółów; dje wreszcie chara- 
kt:rystykę monarchów. europejskich mężów 
stanu i polskich polityków. 


Opieka nad znnledhaną młodzieżą. 


Otrzymujemy następujące pismo z proś- 
bą o umieszczenie: 


W szkołach naszych, nawet w naszem 
mieście, jeszeze nie wszystka młodsież pol 
ska zrz8sz0na, 


Csęść jej choć nieznaczna, ale ta wła- 
śnie, której przedewszystkiem' potrzeba o- 
światy i ciepła roczinnego pozbawiona tych 
błogosławieństw, wałęsa się nawykając w 
próżźnisctwie do wszystkiego złego, czego 
bezczynność j*st i musi być podłożem. Nie 
opisvjemy konsekwencyi tego, gdyż doświad- 
czamy jej już ze stromy rxoz' "mieszków, zło- 
dziei, bandytów, wykp'groszów i wogóle lu- 
dzi, do których miary schodzi niestety mło- 
dzieł pozbawiona dodatnich wpływów domu 
i szkoły, 


O,exzyzna nasza z martwych zbudzona 
nie może jednak i nie śmie dać przytułku, 
żadnej choćby drobnej nieuczciwości. Spo 
strzegając tską nieuczeiwość lub znajdując 
choćby jej zaród i Ślad, musimy w imię naj- 
wyższych haseł tępić ją i plenić, celem oca- 
lenia org»nizmu społecznego przed moral- 
nem skażeniem, 


Dsięki prywatnej inicystywie zostało 
w naszem mieście zorganizowane „Ognisko 
dla opuszczonej młodzieży”, Jstnieje ono od 
listopada 1919 r. a mieści się przy ul. Wro- 
nowskich 1. 2. Do Ogniska tego uczęszcza 
codziennie w godzinach popołądniowych o- 
koło 70 chłopców, dostają tam c'epłą strawę 
i na'eiytą opiekę, W Ognisku tępi się złe 
instynkta w młodych, nawet nie młodzień- 
ezych a ledwo dziecięcych sercsch już buj- 
nie rozrosłe, a w zamian zaszeźepia się cx0- 
tę przy pomocy nauki, chać tylko elemen- 
tarnej, przyspasabia się dla niej grunt wła- 
ściwy. Obecnie ma nastąpić rozszerzenie O- 
gniska przez założenie warstatów rzemieślni- 
czych dla opuszczonej młodzieży, Tego ro- 
dzaju praca nad zaniadbaną dziatwą jest po- 
dwójnie trudaą, nie zrozumie jej nauczyciel- 


5 


izemieślnik a podejmie się jej chyba nau- 
czycie] artysta. 

„Nsuezycielstwo polskia rozumiało zwy- 
ezajnie swoje powoł»nie do przodowania w 
takich dziełach, W gors'ych dla Ojezyrnv 
czasach nie zaniedbało tego zsdanis, nierh- 
iet go n'e pom'nie w chwilach pogodniej- 
szych. Wo!ność Ojezyzny od tego obowiązku 
nie zwalnia, sle go zdwaja, 

Do was, którzy macie świudomość do- 
niosłej misyi powołania Eaurzycielskiego. a 
ezujecie się za nią odpowiedzialni przed Bb- 
giem i Narodem zwracamy się z gorącą 

preśbą o pomoc. W Ognisku dla opuszczonej 

młodsieży pracuje dotąd iudzi za mało Ko- 
mu dobro Ojczyrny leży na sereu, a kogo z 
was stać na odstąsien'e kilku godzin w ty- 
godniu dla tych najbiedniejszych z pośród 
biednych, bo już w życiu swego zarania 
wpośledzonych moralnie i m*teryalnie, raczy 
zgłosić swój udział w pracy dla nich do 
Zarzędu Ogniska, 

Ciężkie czasy przeżywamy wstyScy, ale 
ciężsr stosunków najwiękezy nie przygniata 
szeregów nmawczycielstwa. choć i dcia jego 
nie jest zbyt słodką. Swiadomość tego pod- 
kreślamy, by się nie spotkać z zarzutem, łe 
apelujemy wciąż do idealismu nauczyciel- 
stwa, a zapominamy, że ono takża ehlebam 
żyć musi, 

Przyjęcie w dobrej a ofiarnej woli tego 
zaproszenia do współpracy niech będzie wo 
tee Boga i Ojczyzny dowodem, że choć żyć 
„musimy także eblebem i o chleb zabiegać, 
nie pracujemy wszakże tylko wyłącznie dla 
chleba, 


Telegramy P. A. T. 


Zaproszenie do Pucka. 


Kraków. Prezydent miasta otrzymał 
następującą depesrę: Mam zaszczyt prosić 
P. Prezydenta o wzięcie udziału w uroczy- 
stości zatknięcia sxiandsrów polskich nad 
Bałtykiem w Pucku, która się odbędzie 10 
b. m. t. j. w dniu dojścia oddziałów wojsk 
polskich do wybrzeża morskiego. 

Podpisany: Haller, dowódca frohtu 
pomorekiego. 


Piękna uroczystość. 


Kraków. Qłównym punktem wczoraj- 
szych uroczystości było symboliczne rzucenie 
wianków na Wisłę. Po nabożeństwie w ka- 
tedrze wawelskiei, w którem wsięła udział 
Rsda miejska, władze wojskowe, cechy i ró- 
żne reprezentscye, wygłosił na podwórzu wa- 
welskiem, gdzie stały oddziały wojskowe 
z orkiestrą w czworobok, wspaniałą mowę 
prezes Akademii Umiejętności dr. Morawski, 
nawołując do zgody i harmonii w społeczeń- 
stwie, do zan'e:hania walk dzielnicowych i 
piętnując tego rodsaju zakusy mianem sdra- 
dy przeciw całości Państwa. Biąd ruszył po- 


chód nad Wisłę, gdzie stał ud-korowsny 
st»tek „Gniezno*, a przy brtezach galary 
dla p" blicenośe . Wzdłuż brat gu s'ały kor- 
don*m 2 bstalicny Wciska i oddział kawa. 
leryi. Tataj n»stąp ło rzucanie wianków. — 
Pierwszy rz c©ł w snek prezydent miasta 
Krakowa p. Fecerowicz z napisem: „od Ba- 
dy m, Krskowa — pozdrow:enie polskiemu 
morsu“, Równocześnia ze stoków Wawelu 
rozległy si salwy. Dalej rsucan» wianki ko- 
lajno: od bs. Birkupa Sspiehy, od Akademii 
Umiejętności, od Uniwersytetu, a dalej od 
poszczególnych korporacyj Następnie vdbyła 
się uroczystość pod pomnikiem Kopernika na 
podwórzu Biblioteki Uniwersytetu gdzie prze- 
mawiał Rektor Uniwersytetu krako skiego 
Estreichar i Rektor Ini<ersyte'u w'leńskie- 
go Siedleek'. W dn'u wszorajszym zarówno 
budynki miejskie jak i szereg domów prywa- 
tnych był udekorowany. 


Manifestacyjne wiece. 


Orłowa. Wczoraj odbyły się tutaj po ca- 
łorocznej niewoli oltrzymie manifestacye i 
polski wiec, na który przybyło 50—60 ty- 
sięcy osób. Masowe »ochody przybyły xe 
wssystkich stron Zagł,b'a orłowsko-karwiń- 
skiego, mimo, ża Osesi je'zcze w nocy roz- 
lepil afiste w jętyku p lskim o zakazie 
wiecu. 

Zaiaz na pocrątku wiecu doszło do 
krwawej utarczki, Czesi zorganiz wali do- 
skonałą kojówkę. Okto 5 0 zdemobilisowa- 
nych żołnierzy ereskich, uzbro'osych w pał- 
ki dębowe, rzueł się 38 gromadzących się 
wiecowników, bijąc ich kijami. 

Na to nadeszło wojsko franeuskie i 
odgrodziło Czechów kordonam od wiecowni- 
ków. Wówezas zaczęli Czesi rzucać kamie- 
niami na zgromsdsosych Proy tej 81080- 
bności dostał kamieri-m w głowę oficer 
franczski, który jednak na miej-cu wymie- 
rzył sobie eatysfakcyę Poderas przemówień 
rozpoezęli Czesi hałaśliwą mu:ykę na świ- 
stawkach. Mimo wasystko wiec odbsł się 
w myal programu. Po odśpiewaniu „Roty“ 
i „Jesuze Polska“ tłumy rozeszły się do 
domu 

Bogumin, 8 lutego. Dsiś po południu 
odbył się wiec manifestacyny, na który 
przybyli także (Górno Slązacy w pochodach. 
Refarował dr, Wolf i redaktor Stec. Udsiał 
obeenych oblicza'ą na 20.000 osób. Wśród 
śpiewa „Nie damy siemi* i inazch pieśni 
narodowych rozeszły się tłomy w podnio- 
słym nastroju do domów. Spokoju nie zakłó- 
cono, 

„Cieszyn, 8 lutego, Z Orłowsj danosią. 
że wiee nia został za azany przez komendę 
franc ską, lecz, że Czesi na własną rękę 
wydrukowzli afisze zawiadamiające, że z na- 
kazu komendy francuskiej wiec został zaka- 
zany. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


Teatry warszawskie. 


(„Nioboska Komedya“, Krasińskiego 
w Testrze Pelskim). 


Warszawa w styczniu, 


Miekiewie: przepowiedział, że dużo je- 
Bzeze czasu upłynie, nim teatr nasz zdóbę- 
dzie się na odegranie „Nieboskiej Komedyi*. 

istocie czasu upłynęło wiele, bo wiek 
prawie, ale chwila, w której poemat Kra- 
Bińskiego wszedł na scenę, jest driwnie o- 
Bobliwa, jakby wchłaniająea w siebie wró- 
ne wizye wieszcza. Nie przyn'osłoby nam 

to jedntk zaszczytu, gdybyśmy areydzieła 
 Dasrej literatury tylko w stosownych gry- 
wali chwilach. Aktualność jest przyetyną — 
minorum gentium; a piękno, jak mówi fra 
žes, stać się powinno chlebem powszednim. 
Jednakże nie o aktualność, ciy dydaktycz- 
Ność literstury tu ehodzi. Inne kwestye na- 
sunęły się nam na pierwszą wiadomość, że 
dyrektor Szyfman, nie szerędząe kosztów ani 
Pracy, nkaże mam Nieboską na scenie Tea- 
tra Polskiego. Przedewszystkiem opanował 
Ras lok, czy nasze wewnętrzne uplastyczaie- 
nie „Nieboskiej Komedyi* czytanej nie do- 
Za skrzy wienia, czy arbitralna ręka insze- 
Nizatora nie wyrzuci tego lub owego z dzie- 
„ Troska o nieskazitelną linię poematu bu- 
Ziła raczej niechęć niż zadowolenie z eks- 
Peorymentu' Teair obniża. Ściąga, Ściąga do 
Biebie, teatr zresztą nadaje pewną stałą fi 
tycgaomię dzieła i mąci albo nawet ni 
weezy wyobrażenie każdego x nas, Ga- 
Tzuesjąc mu obraz inny. Jednakowoż przy- 
śnać było trzeba, że ryzykowność pomysłu 
Posiada zasadniczą wartość dla rozwoju s8- 


mego tea'ra i jest ACE Z JRC POR a ad 04M A a RE TTEANĘ próbą jego spra- 
wnośri. 

Nie można się przsto dziwić, ża tłu 
pospieszyły i wciąż spieszą, aby ujrzeć 
oską — na scan'e. Czy jednak A 
nie, mime nsdzwycsajaego gukeesu teatral 
nego, było istotnie? Patrtyliśmy, jak nasza 
„Nieboska*, gardząca przestrzenią i czasem, 
musiała tak często zacieśniać się do prymi- 
tywu, do ściąganych i rozeiągsnych kurtyn. 
Straciliśmy więc w sobie zbudowany teatr 
i a zastąpiły go kulisy. Co prawda, 
kuligy ustawione po mistrzowsku! Radość 
dachowa z wielkości dramatu Krasińskiego 
ustąpiła miejsca innej radcści, mn ejstego 
kalibru, bo radości z postępu, pomysłowości 
i europejskiej sprawności naszej techniki 
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testraladj, 

Nasz bunt wewnętrzny, wyrażający się 
w zaprzeczeniu teatrom prawa graaia utwo- 
rów mie pisanych specyalnia dla teatru. bunt, 
bezsilnie pzzeklinający chwilę, w której in 
scenizowano D:iady lub Kordyana, nie zo- 
stał, — mimo nadzwyczajny sukces w in- 
sce nizacyi Nieboskiej — ani odrobinę stłu- 
miony. Dnia 30 stycznia, dnia premiery Nie- 
boskiej Komedyi, odbyliśmy bowiem pogrzeb 
naszej młodzieńcio - romanty:znaj wizy, po- 
chowaliśmy Nieboską, a na grobie jej wy- 
rósł cud tehniki teatralnej, ganialaość po- 
mysłu reżysera, inwencya twórcza artysty- 
dekoratora. 

Lecz recenzent uczciwy a nie senty- 
mentalny ukryć musi żal i otworzyć pochwal- 
ne wierz6'6 na Cześć — teatru. Zrobić zaś 
to musi tembardciej, że tym razem teatr 
strał się uczynić wystawioaemu poematowi 
iak najmniejszą krzywdę, nie prawie nie kre- 
fli} nie nie dodawał, całą Nieboską in ex 
tenso wpuścił na scenę i gościnnie a czoło- 
bitmie czynł jej honory domu. A wiemy, że 
teatr walczył ciężko sam x sobą. Żs płakał 
niejednokrotnie aad nieudolnością swoich 


ruchów, nad marnością swej obłudnej rze- 
esywistości. Kiedy ne sztywnym płótnie roz- 
przestrzemiał swe przecudnie tęczowe skrzy- 
dła archanioł. kiedy „wiry rzek, opuszer:jąc 
swa koryta w spienionym biegu sastygały 
na wieki w bezruchu — wtedy czuł teatr 
wielkość swej prsewiny. Ale gdy obóz ludu 
na rotacyjnej seenie począł się zwolna prze- 
suwać przed naszemi oczyma, gdy ruch prze- 
strzeni stał się fsktem na scenie — wtedy 
teatr zwyciężał i stawał się prawie, godnym 
wystawionego dzieła. W istocie bowiem o- 
braz Pankracego » zwłaszcia seen: obrzędu 
„nowej wiary“ musiała zaimponować orygi- 
nalnem ujęciem. Zresztą i poszczególne obra- 
zy części pierwstej | drugiej poematu, bądź 
to z powodu harmonii barw, bądź też z po- 
wodu pomysłowości” dekoracyjnej, czysiły 
niecodzienne wrażenie. Do najlepszych nale- 
żała scena w domu obłąkanych `i scena na 
em entarzu, 

Zaś aktorzy, którzy wzięli na siebie 
trud — ucieleśniewia poetyckiego słowa, nie 
wszyscy ż-li w Krasińskim. 

Gr»jący Męża Brydziński nie umiał być 
bohaterem. Nie można w nim było wyczuć 
walki dobrego z słem, ducha czystego x am- 
bitag pyrhą, walki uzewnętrznionej w pee- 
macie alegorycznie, w istocie jednak rozgry- 
wającej się w duszy H nryka. Mamy (a ra- 
czej mieliśmy |) Henryka przed oczyma wy- 
obraźni to rozpłomienionego w biegu za dzie- 
wicą majakiem, to sł«manego niemocą. Tak 
łatwo w jednej chwili czującego się na 
szczycie potęgi. a w następnej jut szuksja- 
cego oezyma dna przepaści. Henryk jest 
słaby, jak d<iecię Byrona, nerwowy i wra- 
żliwy, sle Henryk potrafił się przerodzić w 
niezłomnego bohatera. Hic mortuus est poeta 
et natus est vir — Mąż, więcej nawet bo 
Rycera ostatai swej kasty i Brydziński nie 
żył, nie przeradzał się. Od pierwszej chwili 
posiadł stałą już fizyognomię, tę właśnie, 


która dopiero w dyalogu z Pankracym była 
odpewiednia, 

Pankracego odtworzył znany lwowskiej 
publiczności artysta Józef Ohmieliński. Nie 
był on Demonem, ani „młodsz:m tretem 
szatana“, Rolę Pankracego pojął Chmieliń- | 
ski jako wcielenie myśli obe'muiącaej z szi- 
mnem wyrachowaniem w swe władztwo roz- 
gorsały żywicł. Pankracy Chmielińskiego 
był csłowiekiom jak Henryk i cboć z innego 
niż on ulany krnszu przeżywzł swój dra- 
mat z jednakieh złożony pi-rwiastków : do- 
bra i ła, Szatan Pankracv z Niebosk'ej po- f 
siada w istocie wiele jeszeze cech ludskieh 
i nie jest jeszcze Masynissą Irydvona, 
I chodź wie, że nie tkaie go ludzka kula 
w sobie samym czuje niebezpieczeństwo dla 
siebie Niebesp' aczeń 'twu temu na imię zwą- 
tpienie a więc atrybut czysto ludski Dra- 
matyczność tego pierwisstka potrefił Cbmie- 
lńsk: wydobyć, prdkreślć i w logicznej 
lini doprowadzić ań do śmiertelnego zała- 
mania się w swej micości — w fisale Nie- 
boskiej. 

Solska — Żona uczyniła z swej małej 
roli arevdxieło styla i wtycia się aktorskie- 
go. Była echa i dohra, w scania obłąk=nia 
ra zej rzewna i nieszcześliwa nii Stalona, 
Była naprawdę taką, jaką ją wymyślił Kra- 
siński, 

Posatem dobry był Orcio (Um'ńska) 
i Przechnta (B'ńczs) Na Węgie kę jako 
Lsonarda trudno się zgodzić. Sceny ensem- 
blowe odznaczały się sprawnością, chóry 
były jednolita, a gł-sy dobrze zbarmonizo- 
wane. Reijserya, spoczywsjąca tym razem 
w ręku samego dyrektora Teatru Polskiego, 
Szyfmana, dosięgneła szczytu w soim za- 
kresie. a piakne dakoracya Drzbika w wielu 
obrazach przeszły wprost cezekiwaśie. 


J. Styce. 
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Rozmaite obwieszczania. 


C. I. 18,20 (1). Przeciw Dmytrowi Ro- 
manikowi, r:lnikow' w Packow:'cach, którego 
miejsee pobytu jest nierznare wniesiony x0- 
stał do sądu nowistowege w Niżankowicach 
przez Katarzynę z Chutków Stach w Paćko- 
wicach pozew o odwołanie darowizny. Na 
podstawia pozu wyzn*czono rczprawę na 
dzień 11 marca 1920 godz. 9 prsed połu- 
dniem biuro Nr. JII. Ce'em strzeżenia praw 


Dmytra Romanika ustanawia się ». Gustawa | dniu 


Schmidta w Paćkowieach kuratorem. 


Tenże kurator zastępować będzie Day- 
tro Romanika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo. dopóki on w są- 
dzie się: nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 


Sąd pokiatowy, Oddział I. 
Niżankowice, 21 stycznia 1920, (1048 2—2) 


E. V. 283/18 (3) Abrahamowi Klsin- 
manowi, niel. Berci» Kleinmann Vogel racete 
Fl rz Klrinmanan, Friedzie Kle:nmavn i Dorze 
Kleinmann do rąk ojca Abrahama Klrinmana 
w sprawie eg ek:cyjn=j Kasy oszczędności 
w Dro*obyczu przeiw Ab shsmo"i Klein- 
m nnowi i tow, o zaległe raty wa być do- 
ręczoną uchwała z dnia 10 vaźdz ernika 1918 
l. cz. E., V. 28818. kiórą dxwol-no eg e- 
kucyi vorzet orcysaukowe "arząd realności 
ləh. 46 gm. Dr hoby*z Za='ezsna Ponieważ 
niewiedomo, gdzie Abraham Kleinman, niel, 
Berta K'ein«ann, Vog*l rect: Flora Klein- 
marn, Friede Kleinmann, Dora Kleinmann 
przebywają ustenawia sie w cełn strz Żania 
ich prow, kurztora w osobie p. dr. Altera 
w Drohobyczu. 


ja Tenże kur:tor zsstęnować hędzie wyż 
l wymieoicnych w rzeczonej sprawie va ich 

koszt i nienezpi-czeństwo dopó i oni w są- 
| dzie sę ni» zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zam 'anu 8 


| S.d powiatowy, Oddział V. 
Drohobycz, dni» 11 listopada 1919. (1110) 


Cg XIV 416/19 (8) Przeciw nieob- 
jętej masie spadkowej po bł. p. Jenty Ro- 
sen trau-h, wniesiony został do sądu okrę- 
gosego w Stan'sławowie przez R zalę Ka 
swinór zam. B-rtsch pozew o 6.087 koron 


10 b. Na podstawia pozwu wyznaczono roz jL 


pra=ę na dzień 12 styc'nia 1920 godz. 9 
biuro Nr. 68. Celem strzeżenia praw pozwa- 
nej masy ustanawia się p. dr. Goldschlaga, 
adwok:ta w Stanisławowie, kuratorem, 
Tenże kurator zastępować będzie pr- 
zwang niesbiętą masę szadkową po bł p. 
Jencie Roseastrauch w rzóczenej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo. dopóki 
oświad*zeni spadkobiercy w sadzie się nie 
zgłoszą, lub pałuomocnika nie zamianują, 


Sąd okręgowy, Oddział XIV. 
Stauisławów, dnis 19 grudnia 1919. (1116) 


L. VII. a. 5056/215 
Obwieszezenie. 
Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 
z roku 1907 Namiestnictwo podaje ponowaie 
do powszechnei w adomości, że magister far- 
macyi Władysław Michał Łarowsk:, wniósł 
dnia 15 s ye.nia 1920 r. do Namiestnistwa 
podanie o konvesyę na nową aptekę pu- 
bliczną we Lwowie xa stanowiskiem przy 
n ulicy Danin Borkowskich l. 5 (róg tej ulicy 
i Gipsowej) lub ewentualnie wybudować się 
mając domy |. 1 i 3 przy tej samaj ulicy. 
Namiestnictwo wzywa zatem ponownie 
tych właścicieli aptek publicznych, którzyby 
i czuli się w swej egzystencyi zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki. by w ciągu 
czterech tygodni. licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
Í pierwszej instancyi. 
Po upływie tego terminu wniesione 
| przedstawienie nie będzie uwzględnione, 


(1112) 


Z galicyjskiego Namiestnictwa, 
Lwów, dnia 20 stycznia 1920. 


Upadłości. 


S. 1/16/887, W kostur ie Zrgmunta i 

Róży Zehngutów ustanawia się w myśl $ 104 

ust 3 u.k. dla wierzyc «li mających siedzibę 

za gr nicą, Peter Boschan et Sobne w Wie- 

= dniu lp. 8 Otemische Fabrik Victor, Adler 
w Wicdniu iw, 5, J, Krasa et Comp. w Król. 
Winnicach. Regenhiri et Raymiun w Wie- 
| dniu lp. 7, S. Schein w Wiedniu lp. 10, 
Solyey Werke Betrebsgesellschaft m. b. H, 


à 
|) 


l 


w Wiedniu lp. 12, J, Bōmmer et Sohn 
w Wisdniu lp 18, Rischard Mantler w Wie- 
ónu lp. 16, R. Soulumbergear w Wiedniu 
i Vóslan lp. 21, Morits Schiller „Dom to- 
warowy w Pradie" lp, 22, Gasellsehaft für 
gra;fische Industrie w W:+dn u lp. 88, Erste 
Mis-ltzsr oesterr, Verw: rtungs iadustrie Fa- 
bik Jos. Spitzer w Morawskiej O:trawie 
lp. 39, S. E. Goldschmidt et Svhn Wiedeń 


| lp. 42, Wasch u Yarfbrick Karl Schlesing r 


et C:m), w Badapeszcie Jp. 46, Wiener ele- 
ktrischa Glühiainpeafsbriek Mateor w Wie- 
lp. 48, Weingcossh niwng August 
Schneider w Wieduiu lp. 58, Monopole Char- 
pagne Cis Ges, m. b. H. w Wiedoiu lp. 54, 
Jchana et Ksrl Wü:sshe w Schlukensu lp, 55, 
M:tia: Hawlik w Modsita lp. 57, Konservea- 
fabrk Ig. Eisler w Wiedniu Ip 60, E ste 
oestorr. L ndensfabrik w Wiedniu lg. 77, 
G'usepp» Biod et Soba w Wieiniu lp. 78, 
Ajof Bsrnstin w Klcs vwraauburgu lp. 79, 
Josef Voigt Comp. w Wiedniu lp. 90, Josef 
Gazer Fubiik Kiosettzapiere w Wiedniu 
lp, 141 Johann Katius Wiedeń 1». 145, 
E, Samuel Pollsk et Sohn w Wiedniu lp. 218, 
Balasza et G ian w Wiedniu, Matons S:mi! 
J. Wsidmaun w Wiedniu, adwokata dr. Wło- 
dximierzn Tuck' ero we Lwowie pełaomoeni- 
kiem dla doręezeń na koszt i niebczp'eczeń: 
stwo wierzycieli, 

Zgrorzadzenie wierzycieli xwełuje sie 
na dzień 26 lutego 1920 gadxina 11 prred 
południem w burse Nr. 18 tut, sądu, eel-m 
powzię ia uchwały: 1. so do zatwierdzezia 
kontrastu kupna sprzed<ży raalanści należą- 
czech dn masy leh 620 835 956 D: III. 
ı 681/11. gm. Lwowa. 2. co do zgłoszonych 
i sgłosić się mających pretenvyj. 


Sad okręgowy eyw. Oddz. VII. 
Lwowie, dnia 9 stycznia 1920. (1098) 


S. 6/9/292. W konkursie Izaka Ingwera 
usianaw amy komi*:rtem konkurs«wym dr. 


, Zygmunta Hahna s-dz ego okręgowego sądu 


okręgowego we Lowie, 
* Sod okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnis 11 grudnis 1919 (1079) 


Konkursa. 


W, 951 (1119 2—3) 


Konkurs 
ns posadę dyrektora dóbr ziemskich. 


Wydsiał kraiowy byłeg : Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z W. Ks. Krak, rozpisuje 
im. fundacyi Ś. p. Wikt'ra br. Bnworow- 
skiego konturs pa pcssdę dyrektora; dóbr 
ziemskich tejże fondaevi po'oż nych w po- 
wist ch tarnopolskim i Trembowelskim w Ma- 
łoplsce. 

Wymagane warunki: 

1. Bel'gia rzym, kat, 

2. Narod'wość polska, 

3. Fachowe wykształcenie agronomi- 

czno-teoretyczne i praktyczne. 

4, Dłauższa praktyka pa stanowisku sa- 
mo'stnego kierownika większych go- 
sp: darstw ro!n;oh i lastwych. 

Podania należy wnosić wprost do Wy- 
działu krajowego we Lwowie i dołączyć od- 
pisy świa fectw, tudzież odpis mstryki chrztu 
wsględnie innego dokumentu wyka'ującego 
rel gię i narodowość p-lską, a zarasem przed- 
ttawić Siezegółowe warunki co do płacy, 
mieszkan a i innych dodntków, 

Termin konkurso upływa z dniem osta- 
tniego lutego b. r. 

Załączniki podań n'euwzględsiopych nie 
będą zwracane. 

Wydział krajowy. 


Lwów, dnia 28 stycznia 1920, 


Prez. 78/6/20 (1000 3—3) 


Konkurs. 

Naerelnietwo sądu powiatowego w Bro- 
dach, przy:mie 4 pomocaików kancelsryjnych 
i jednego n*dtwycxsjnego pisarza. Posady 
8ą do objęcia natychmiast, 


Naczelnictwo Sądu powiatowego. 

Brody, dnia 30 stycznia 1920, 
Prez. 30/6/20 (1016 1—3) 
Konkurs 
na trzy posady pomocników kaneelaryjnych 
w sądzie powiatowym w Skolem do obra- 
dzenia ariz 

Warunki w przepisie $ 72 roxp. z 25 
stycznia 1914 |. 21 Dz. p. p. podania ze 
świadactwami do dni 14. 

Naczelnik Sądu powiatowego. 


Skole, dnia 26 stycznia 1920. 
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OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Spadki. 


A, VI. 426/18 (9). Aleksandra Kunce- 
wierówns zmarła we Lwowie, dnia 17 gru- 
dnis 1917. Ustawowy spadkobierca jej bra- 
tenek Wład'sł w Kuncewi:z, syn 6. p. Apo- 
linarego, nie jest a pobyta (podsbno w Szwaj- 
ceryi) znany. Wzywa się go, aby w prze- 
ciągu jednego roku od dnia fzis'ejszego licząc, 
zgłosił się w podpisanym sąd:ie. P> upływie 
tego czasu odbędzia się rozprawa spadkowa 
przy wdzisle jego kuratora dr. Stanisława 
Korylki, adwoksta we Lwowie. 


Sąd powiatowy S. I, Oddział VI. 
Lwów, daia 29 stycznia 1920. (1051 1—3) 


A, V. 308/19/8, W sprawie sptdzowej 
o é. p. Maryi Lub cz, byłej artystce, zmar- 
ej beztestamen'arn'e w Ku parkowie w Za 
kł:dsie obłąkanych dnia 10 maja 1919 :ą 
dowi ni» wiadomo czy pozostsli dziedrice i 
gdz'e mieszkają. Zma'ła pochodzić miała 
z Oborwazyi, z Zsgrzekis. Ustanawiając dla 
niewiadomych dz'edsiców kurstorem p. sdwo- 
kata dr. Aleksandra B:fickmanna wzywa się 
domn'enznych dziedziców aby w przeciągu 
jedn-go roku od dnia ogłosu nia tego edyktu 
lieiąs swa prawa do spadku zgłos;li i udo- 
wodnili. gdyż po upływie tego czasu s»adek 
isko d br» bexdziediiezre wydany zostanie 
Skarbowi, 


Sąd powiatowy S, I, Oddział V, 
Lwów, dnia 26 sierpn'a 1919. (1129 1—3) 


Wyroki prasowe. 


Pr. 15/3202. (1049) 
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej ! 

Sąd okręgowy karny jako trybunał pra- 
sowy wa Lwowie orsak? na wniosek Proku- 
ratury przy tymże sądzie, że treść ezasopi- 
„Pref-stonnlayj Wietuyk* Nr. 1 z dnia 1 
lut+go 1920 w srtykule pod tytułem: „Lo 
kaut ukraińskych derżewnych słutbowykich* 
w ustępach od słów „z jakim netaktem* fo 
słów „ewierchnym n»esalnyk"m*, od słów 
„Pan Bieniawaki se nasz“ do ałów „z »6- 
smskom i pohordyjo* i od słów „czy tak 
prynymasjet sia“ do słów „ayły fi oparty sia“ 
zawiera znamiona zbrodni występku z $ 800 
u. k, uznał dokonaną w dniu 2 lutego 1920 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie eałago nakładu i wydał w myśl 
$ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia- 
nia tego pisma drukowego, 


Lwów, dnia 3 lutego 1920. 


Pr. 18/20,2, (1130) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Po'skiej ! 

Sąd okręgowy karny jako Trybunał 
prasowy we Lwowie orzekł na wniosek Pro- 
kuratury przy tymże sądzie, że treść ©za80- 
pisma „H omsdsia dumta* numer 32 z dn a 
7 lutezo 1920 r. w artykule pod tytułem 
„Hoł s rozpsky* w ust:pie od słów „Ce maky 
fiz*e ni“ do słów „i stari i m:łodi* zawiera 
znamiona wystęsku z $ 300 i 302 uk uznał 
dokonaną w dniu 6 lutego 1920 konfiskatę 
Ę usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu — i wydał w myśl § 493 
p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tege 
pisma drukowego. 


Lwów, dnia 6 lutego 1920. 


Firmy. 


Firm. 636/19, Wpis stowarzyszenia z 
ogrsnieroną poręką. Wpisano do rejestru 
dnia 27 paśds'ern ka 1919. Siedziba firmy 
R zwad'w nad Sanem. Brzmienie firmy: 
Ssłudniea Kółek rolniczych w R zwadowie, 
stowarsyszamie zarejestrowane z ogran'czoną 
poręką. Dat» statulu: Rozwsdów dnia 6 sier 
pnia 1919. Przedmiot przedsiębiorstwa: sto- 
warzyszenie celem podniesienia dobrobytu 
awych członków przez zakuzno, magazyno- 
wanie, oraz sprzedsź towarów spoż werych 
i artykułów domowego i gospodsrezego za 
potrzebo sania produktów rolnych i wyrcbów 
przemysłowych. Dyrekcra: Zarząd składa 
sig z 3 członków i 3 z sigpeów. Cz*onkami 
Zarządu s3: dr. Jan Jarostewski, Jan Do- 
dziak, Jóref Krupa. Ludwik Qiołkosz i Miko- 
łaj Wyżykowski, wszyscy w Rorwadowie, 
dwaj ostatn* jao zastępcy, Podpis firmy: 
Brzmienie firmy podpisywać będsia 3 e:łon- 
ków Zasrządu lub 1 członek zarządu i o3oba 
upowatniona do tego z dodstkiem określa- 


jącym jej charakter. Ogłosz:nia następują | papierów wartościowych. Na wniosek Dawide 
prrez obwieszczenie w Przewodniku Kółek ' Kudischa, kupca w Bolechowceach podejmuje 


rolniczych. Udział esłonków ustanowiono na 
kwotę 25 kor. Odpowiedzialność członków : 
Członek stowarzysienia prócz deklarowanych 
udziałów odpowisda jestcze kwotą równa* 
jątą się wysokości deklarowanych udziałów. 


Sąd okręgowy Odisiał V. 
Rzeszów, d. 21 paźiziarn ka 1919. (5157) 


Firm. 1298/19 OJdz, A I. 28. Zmiany ` 
i dodatki odnosząc się do wpisanych juś 
w rejesrze handlowym firm spółkowy. h. Do 
rejestru Oddział A. wciągn'ęto eo nastepuje: 
Siedziba firmy: Kraków, Brzmienie firmy: 
„F. Lord* biuro techniczne w Krakowie. 
Przedmiot przedsiębierstwa: sprrelaż artyku- 
łów techni*znych. Prokurę udzielono: p dr. 
Alfredowi Aderowi urząduikowi firmy Dzień 
wpisu: 20 listopada 1919, 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Krsków, dnia 19 listopada 1919, (6464) 


— ab m m mó mia s m da a dwa 


Amortvzacyg. 


T. 78/19 (1). Zarządzenie umorzeniś 
weksla. Na wniosek dra Włod:imierza Ser" 
kowskiego w Stryju podejmu'e się postępo* 
wanie celem umorzenia niżej oznaczonego 
weksla, który miał zaginąć i wzywa się po- 
siadacza tego weksla, aby go do dni 46 licząć 
od dnia ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow- 
skiej“ przedłożył temu sądowi. W razie prz6* 
ciwnym po upływie tego terminu uznałby sąd 
weksel za umorzony, Weksel jest z daty 
Stryj dnia 5 kwietnia 1918 na kwotę 700 K 
płatny dnia 6 czerwca 1918 na zlecenie wła- 
sne wys:'awiony przez Dra Włodsimierza 
Serkowskiego, i akceptowany prz-z Leopolda 
Fangora i Annę Fangor w Stryju. “ 


Sąd okręgowy Oddział V. 


Stryj, dnia 33 września 1919 (1046) 

T. 351/18 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Ste- 
fana Przystarza podejmuje się postępowe 
nie ceiem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które wnioske- 
dawcy misły zaginąć. Wzywa się posiada- 
cza tych papierów, aby je w ciągu sxeściu 
miesięcy od dnia ak U ogłoszenia za” 
rządzenia przedłożył temu sądowi; także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty prze- 
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone. 

Oznaczenie papierów wartościowych : 
Polica aseturacyjna Thaw. im, Gizeli we Lwo- 
wie Nr. 324190 na 600 K płatna 1 lipca 
1924 na rzecz Bronisławy Przystarz, kwit 
depozytowy na policę Nr. 247243 z daty B 
sierpnia 1913 na imię Stefana Przystarza. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 23 grudnia 1919. (1073) 


Ne H. 449/18 (8). Wdrożenie postępo* 
wania amortyzaeyjnego. Na wniosek Michała 
Steeek rolnika z Wierzbowa wdraża się po- 
stępowanie amortyzacyjne odnośnie do pra- 
wdopodobnie zag:nionego poświadczenia spla- 
ty ratalnej Nr. 5472 ra 100 kor. IV, 40- 
letniej rus rya*kie: potyczki wojennej, wy- 
stawionego przez Filię Stow. Wiener Bank- 
Verein 2 Vil ach 

Posiadacza tego pośw'adczenia wzywa 
się, by w nieprzekruczalnym sześc.o-miesię- 
cznym termini edykta!lnym zgłosił swe prawa 
do posiadsnia t-go poświadczenia, ileże w rs” 
zie przeciwnym takowe uznane zcstanie za 
ssginione, 

Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzeżany, dnia 22 sierpnia 1919, (6516) 


T. 648/19 (1). Zarządzenie umorzeniś 
weksla. Na wniosek Powiatowej Kasy Zali- 
czkowej i oszczędności w Rawie przez adwo” 
kata dr. L Majewskiego w Rawie ruskiej 
podejmuje się postępowanie celem umo* 
rzenia niżej oznaczonego weksla, który 
miał zaginąć i wzywa się posiadacza tego 
weksla, aby do dni 45 licząc od dnia 
„Ali, edyktu przedłożył temu sądowi. 

razie przeciwnym po upływie tego termint 
uznałby sąd weksel za nmorzony. Weks8 
Jest z daty 1 marca 1914 na 125 kor. opie” 
wńją*y pr'ex Mozesa Soatznera wystawiony 
i żyrowany, a przet Lewi i Feige Bise 
oraz Samuela Glocka akceptowany płatny 
dnia 1 czerwca 1914. 


Sąd okręgowy cyw., Oddsiał VII. 
Lwów, 26 listopada 1919. (1068) 


T. 27/19 (3). Zarządzenie umorzeniś 
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się postępowanie celem umorzenia wymie- 
ionych niżej papieru wartościowego, który 
wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa się po- 
Bladacza tego papieru, aby go w ciągu 6 m'e- 
şey od dnia ogłoszenia zarządzenia przed- 
łożył tema sądowi; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio- 
Skowi, W razie przeciwnym uznałby sąd 
Po upływie tego terminu ten papier warto- 
Głowy za umorzony. 

Oznaczenie papieru wartościow'go: Je- 
den ehremplarz wydanej w psdwójrem wy- 
Rotowaniu z zastrzeżeniem „doppelt fü” ein- 
fach giltig“ książeczki wkładcowej Tocarzy 
stwa eskontowego i zśliczkcwego w Stryju, 
stow, zarej. z ogr. por., Nr. 1618, opiewa- 

| Jącej na kwotę 1600 K. wystawionej w Stryju 
dnia 11 grudna 1918 na imiona Reg ny 
Aschkenate i Daw'da Kudischs jako wzła- 
dających. 

Sad okręgowy, Oddział TV. 


Stryj, dnia 5 stycznia 1920. 


dzenia przedłożył temu sądowi; także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym u- 
znałby sąd po upływie tego terminn te pa- 
piery wartościowe za umorzone. 

Oznaczenie papierów wartościowych : 
Unikst książeczki wkładkowej Towarzystwa 
kredytowego w Żabris Tom II, stron. 285 
Nr. 518 z daty 28 sierpia 1918 r. na imię 
Bara Ulmann. Zabao — wystawi'nej s na 
kwotę 437 kor. 05 hal. opiewsjącej. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 4 grudnia 1919. 


=") 


(1030) 


Ne. I. 845/19. Na wniosek Samuela 
Beera Kalba i Frymety Geller z Wróbl:ka 
slaach. wdraża się pos'ępowarie amortyza- 
cyjre z'gub'onej książeczki wkładkowej To- 
wzrzystwa oszezedoości i kredytu w Ryma- 
rowie Nr. 834 Tom III. opiewającej na 1800 
po drień 7 stycznia 1914 wystawion j na 
imię Samuela Beera Ka'ba i Fręmety Gell r 

Posiadacza powyższej książećzki wzywa 
się aby zgłosił swe prawa w przeciągu je- 
dnego roku, w przeciwnym razie po upły- 
wie powyż zego crasckresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie, 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rymanów, 19 czerwea 1919. (1015 1—3) 


(1047) 


T. 563/19 (3). Zarządzenie umorzenia 
Papierów wartościowych. Na wniosek Hele- 
Ry L:rdobeckiej podejmuje się postępowa- 
nie celem umorzenia wymienionych niżej 
Papierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć, Wsywn się posiadacza tych 
Papierów, aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia 
erwszego ogłoszenia zarządzenia przedło- 
ył temu sądowi; także inni interesowani 
Mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio- 
skowi W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościowe 
3a umorzone, 


T. 280/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
weksla. Na wniosek Dra Edwarda Kberschna 
podejmuje się postępowanie celem umorze- 
nia niżej oznaczonego weksla, który miał 
zaginąć, i wzywa się posiadacza tego wekela, 
aby go dodni 45 licząc od dnia ogłoszenia 
tego zarząd:'en'a przedłożył temu sądowi. 
W razie przeciwnym po upływie tego termi- 
nu uznałby sąd weksel za umorzony. Weksel 
jest z daty Uśmie.rz dnia 10 marca 1914 
na 2000 kor. opiewająca płatny 10 września 
19/4 akcep'owany p zes Abrahama Kranza 
właściciela dóbr w H nodł wicach. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 7 stycznia 1920. (1062) 


m a “ar 


1 Lendobęcka i kwotą 700 K opiewsjąca, 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 23 grudnia 1919. (1080) 


s ra m. 


T. 464/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
Papierów wartościowych. Na wniosek Ta- 
eusra Kotowicza podejmuje się postępo- 
wanie celem "umorzenia wymienionysh "ni- 
ej papierów wartościowych, które wniosko- 
awcy miały zaginąć; wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu 6 miesięcy 
dnia p ewszego ogłoszenia zarzadzenia 
| przedłożył temu sądowi; także inni intereso" 
| wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnióskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
Do upływie tego terminu te papiery warto: 
ściowe za umorzone, 
Oznaczenie papierów wartościowych: 
pr.e. obligacye p Żyezki krajowej z r ku 
1893 Ser. O. Nr. 02849 w nominalnej war- 
tości 1000 K b=z arkusza kuponowego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 28 grudnia 1919, (1089) 


$> 
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T, 362/19 (4). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Le- 
ona vel Lesers- Kslmusa podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienio- 
nych niżej papierów wartościowych, . które 
miały wnioskodawcy zaginąć. Wzywa się 
osiadaczs tych papierów, aby je w ciągu 
jednego rcku od dnia pierwszego ogło zenia 
arząd:enia przedłożył temu sądowi; także 
inni interesowani mają zgłosić swoje za- 
rzuty przeciw wnioskowi. W razie prze- 
ciwnym uznałby sąd po upływie tego ter- 
minu te papiery wartościowe za morzone, 

Oznaczenie papierów wartościowych : 
Polica aseku”a-yjna Towarz. Assicurationi 
Genarali w Trieście Nr. 274746 na kwotę 
ubezpieczoną 20.000 kir. tabela 18  począ- 
sek ubespieczenia 20 września 1902, płstn: 
20 września 1923 obciążona ps życzką 960 K 
łatna do rąk ube:pieczon'go lub w razie 
m'erci do rąk okaziciela wystawiona na imię 
Leona vel Leizera Kalmus, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 


aa (| m1 E | IST X w 


T. 588/19 (3%). Zarządzenie umorzenia 
erów wartościowych. Na wniosek Józefa 
bias: podejmuje się postępowanie ce- 
lem umorzenia wymienionych niżej papierów 
Wartościowych, które wnioskodawcy miały za- 
ginąć. Wzywa się posiadacza tych papierów, 
aby je w ciągu sreściu m'esięcy od dnia 
lerwszego ogłoszenia zarządzenia przedło 
, temu sądowi; także inni interesowani 
Mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio- 


mmo t .. 


FE. 


K Skowj, W razio przeciwnym uznałby sąd po Lwów, dnia 23 grudnia 1919, (1076) 
si „Pływie tego terminu te papiery wartościowe 

A um: 2 k 
0: orc ta papierów wartościowych : A 788/19 (30 Zarzgdzeniew Mmorzenia 
y- eski wkładkone Wier Eog Pak: papierów wartościowych. Na wniosek Maryi 
k zków ozo filia we Lwow e Nr. 29455 na Aaaa + Bay owi We y 


celem umorzenia wymienionych niżej pa- 


k I Nr. 38652 na nazwisko Józefa Tob asa i na py koginąć Ru = wiem wał 
va Votę 17872 K 50 h opiewające. papierów, aby je w ciągu sześciu miesięcy 


Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 7 stycznia 1920, (1090) 


od dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intere- 
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto- 
ściowe Za umorzone, 

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Kwit depozytowy z dnia 16 kw etnia 1907 


~ T. 694/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
Pipierów wartóściowych : Na wniosek Zofii 
) palikowski-j podejmuje się postępowanie ce- 
| (M umorzenia niżej wymienionych papie- 


E 


li- wartościowych, które wnioskodawcy | ns poli k ina T ; i 
: ć A polieę asekuracyjną Towarzystwa im Gi 

tj Aai e „a i ae pó roli we Lwowie Nr. 208396 opiewająca na 

oi ia pierwszego ogłoszenia zarządzenia przed: | 709% WY a a PAM Pu 

ry | (*Ył temu sądowi, także inni interesowani Sąd okręgowy cyeilny, Oddział VII. 

go | „a zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko Lwów, dnia 9 stycznia 1920. (1054) 

is at W razie przeciwnym uznałby sąd po 

ri. Pływie tego terminu te papiery wsztościo- T, 44419 (2). Zarządzeni ; 
| . r ądzenie umorzenia 

na | ° za umorzone. k : papierów wartościowych. Na wniosek Pr ku- 

„el Oznaczenie papierów wartościowych. 


ratorya Skarbu im, er. kat. cerkwi w Mo- 
łosztowiesch podejmuje się postępowanie ce- 
jem umorzenia wymienionych niżej papierów 
wartościowych, które wnioskodawcy miały 
zaginąć. Wzywa się posiadacza tych papie- 
rów, aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upły- 
wie tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzone. l 

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa Gal. Kasy oszezędno- 


x Sigtecrka wkladkowa gal. Kasy oszezędno: ci 

po Lwowia Nr. 116712 opiewająca na 1500 

„wystawiona na nazwisko Zofii Helikow- 
ciej 


= Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 7 stycznia 1920. (1091) 


T. IV. 135/19 (2). Zarządzenie umorze- 
papierów wartościowych. Na wniosek 
| Uliman zamężnej Rubin craz Abrahama 
a. Da w Tarncwie zamieszk:łych podoj- 
pe się postępowanie celem umorzenia 
Menionych niżej papierów wartościowych, 


które wnioskodawcy miały zsginąć. Wzywa | ści Nr. 183986 na K 276:26 opiewaięca i wy- 
się posiadacza tych papierów, aby je w eią-|stawiona na rzecz gr. kat. cerkwi w Molo- 
gu 6 mi'sięcy od dnia ogłoszenia zarzą- | szkowcach jako legat Tańki Bursk 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 24 września 1919, (1068) 


T. 114/19 (9). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Wła- 
dysława Skwarszęń:kiego podejmuje się po 
stępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które wnio- 
skodawcy miały zaginąć; wzywa się posiada- 
cza tych papierów, aby je w ciągu je ine- 
go reku od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi, także inni intereso 
wani mają zgłosić swcje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu te papiery war- 
tościowe za umorzone. 

Oznaczenie papierów wartościowych : 
19 kuponów od 4 i pół prac. obligevi po- 
życzki krajcwej z r. 1914 lit. A. Nr. 10867 
płatnyeh półrocznie od 1 kwietnia 1919 do 
1 kw etnia 1929 i 19 knponów półrocznych 
od obl:gacyi pożyczki krajowej 4 i pó! proe. 
z r. 1914 it. A. Nr. 10868 płatnych od 1 
kwietnia 1919 do 1 kwietnia 1929, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 16 stycznia 1920. (1070) 


T. 689/19 (1). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych, Na wniosek Zofii 
Krochmalaej p:z64 adw. dr. F. Ewna we 
Lwowie podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów war- 
tościowych, które wnioskodawcy miały za- 
ginąć; wzywa się posiadacza tych papie. 
rów, aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia pierw 
szego ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu 
sądowi; także inni interesowani mają zgło- 
sić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W ra- 
zie przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzone, 

Oznaczenie papierów wartościowych : 
Kiążeczka wkładkowa Towarzystwa wzaj. 


-|ubez, „Dnister* we Lwowie Nr. 11704 na 


natwisko Zofii Krcchmelnej i na kwotę 3000 
kor. wystawione, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział YII. 
Lwów, dnia 5 listopada 1919. (1071) 


Edykta 
W sprzwsek uanania sa zRzariezG 


T. 617/19 (2). Wdrożenie postępowania 
ealem uznania za xmarłego Michał Flus, 
urodzony 1 grudnia 1868 w S-rdycy pow 
Ssczerz € i tamże cd urodzen a do wr.eśni» 
1914 zemieszksły, został we wrześniu 1914 
jako polivycznie podejrzany z domu zabran: 
erez żołnierzy austrysck'ch i wywieziocn do 
Tzl-rtofu. gdzie po kilau miesiącach za-he- 
rewal ma tyfus i odtąd wszelki ślad o nim 
zaginął. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaisinie= 
ją warunki ustwowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 24 L. 2 ustawy cyw.. przeto 
wdraża się na wniosek Maryi Foluś postępo- 
wanie, celem uznania wymienionej osoby za 
1marłą, a zarzzem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo 4dwokatowi dr Mumergselowi 
Alstallerowi we Lwowie, którego ustanawia 
się kuratorem, Michała Filosia wzywa się 
aby stawił się przed podpisanym sądem o ile 
żyje lub w inny sposób uwisdomił o swem 
życiu Po dniu 1 lipea 1920 r. sąd na po- 
nowną prośbę orzeknie cstateeznie o uznaniu 
sa zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 12 grudnia 1919. (1038) 


T, 524/19 (4). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Jan Sa'ewi'z 
ur. 15 sierpnia 1875, rel. gr. kat., rodem 
z Balza i tamże stale samiezzkały, z og'o- 
szeniem ogólnej mobilizacyi w roku 1914 
wstąpił w szeregi armii austrysckiej i b »ł 
udsiał w obronie twierdzy Przemyśla Z- 
ch'rowawszy na cie wonkę odstawiony d 
szpitala i odtąd wsrelki śl d po nm zaginął. 

Gdy zatem można przyjąć, ża zaistnie- 
ją warunki natawowego domniemanie śmie*ci 
w myśl $ 24 L. 2 ustawy cyw.. zzrządza 
się na wniosek Michaliny & jawiczowe: po- 
stępowanie celem uznania wymienionej oso 
by za zmarłą, a zarazem ogłasza się we: 
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi- 
nionym sądowi, albo p. sawokatowi dr, Wi- 
tołdowi Chołodeckiemu, którego ustanawia sia 
kuratorem. Jana Sajewicza wzywa się, sżeby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o gobie, Po dniu 1 
sierpnia 1920 sąd na ponowną prośbę orze- 
kaio estatecznie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 20 gradnia 1919. (1085) 


T. 613/19 (3). Wdrożenie postępowa- 
nia colom uznania za smzrłago. Kastachy 
Ochrym syn Mehata i Kmiji z W Jezków, 
urod:ony W Budrninis powiat S kai dnia 10 
kwietnia 1887 i tsis jako rolnik atale za- 
misszkały, z zgło sranie ogólne: mobi! za- 
cyi w sierpniu 1914 wstąził w ezrragi srmii 
aur. ijoko człon=k tejżearmi: h'orne udział 
w trwawyco walksch z Moskalarej, mial ta- 
ginąć © bitwie dris 28 sierpii+ 1914 Od 
tego czasu tenże Kusta hy Othzyn nie det 
o sobie żadnego znaku iyca, 


Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w msśl $ 24 L, 2 u. e, przeto na prośbę 
Katarzysy O<hrym zarządza się postępowanie 
celem uznania wymienionej 08%b; za zmarłą, 
a zerazom oglesza się wezwanie ażaby adzie- 
lono wiadomości o zaginionym sądowi lub p. 
aiw. dr. Lub'n»wi Cetn»=rskiemu, którego 
ustanawia się kuratorem. Eustachego Ochry- 
ma Wzywa się, aby przed po?pisanym sądem 
stawił się o ile żyje lub w inny sposóh dał 
sneé o sobie, Po dniu 1 sierpnia 1920 sąd 
na ponowny wniosek orzekaie ostatecznie 
znanie za zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.. 
Lsów, 20 grudnia 1919. (1086) 


T. 129/19 (8). Jó ef Kadvbiec syn Ja- 
ka i Katarsyny ze Seńków. rolnik z Hłom- 
czy, pełnł słutbę wojskową jako żołnierz 
armii uastr. Daia 1 lsiopada 1914 poszsdł 
ma patrol w okolicy Raw ruskiej, z której 
nie wrócił, Od t=go czasu wszelki s'ad sa 
nim zaginął. 

Sąd okręgrwy w Sanoku wzywa każdes 
go. ktoby o życia Józefa Kadobiec miał jaką- 
kolwiek wiadomość, aby sądowi iub kursto= 
rowi adwokatowi dr. Blączce w Sauoku deć 
znsć o tem w przeciągu 6 miesięcy od daty 
ogłosenia tego wezwania, te j. najdalej do 
dnia 1 października 1920. Jeżeli sąd do tego 
ezasu nie otreyma Żadnej wiadomoś:i o życiu 
Jóvw fa Kaduba, na pon way wniesek Julii 
Kadubiec usss go *atmsrłego, a jego mal- 
żeństwo z Jul'ą Kadubiece za rozwiązane Ku** 
ratorem nie'betnego i obrońcą węzła mał: 
żeńskiego usteuawia sąd adwokata dr. Woj- 
ciechs Slącskę. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Sanok, 31 gridnia 1920, (1044) 

T. 3/19 (6). Wdrożenie postępowania 
celem ud wodoienia śmierei Teodora (Fedia) 
Błahu >a. Teodor ¿Fedi ) Biahna uwdz 28 
lut go 1884 w Mielmesu pow. Żydaczowskim 
rel, gr. kar, sya Jca hm: i Anny, ostatio 
rolnik w Melnicru oteno 'y 1 e e'we 1909 
z Ma-yą cójką Grzerorza Stasy:syna, p wos 
łany rostał 1 s erpni» 19:4 r. do słuih w 
wiska nusrygckim bać wd ł w walka h 
przeciw Bossyi a nastęsnie wedle zapr:ysię- 
żonych zeznań świaika Iwasa Povadyna był 
w pów li e Ujezdsie Załońsk m gub rnii 
Woronez tamże » pocrtk em lipca 1947 r. 
umr? i został tam pochcwauw. 


Gdy wsbsc powyłszego jest prawdopo* 
dobn»m, że Te>dor (Fad o) Błahun poniósł 
śmierć, przeto na prośbę jego źon" Ms.uni 
B ahun wdraża się postępowanie, celem u- 
dowodnienia *asiłe śmierci zaginionego, 
Wydaie się przeto cgólne wezwanie,' aby 
uwiadomioao sąd albo kuratora pans Ale- 
ksanda Poźsiaka, adwokatowi w Stryju, 
którego zarazem ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego at do dnia 1 czerwca 1920 o 
taziaionym Te'dorie (Foliu) B?:h mio, Po 
upływie powyższego czssokresu będzie roz- 
strzygn'ęte o dowodzie zasrłej świerci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stcyj 10 stysznia 1920 (1010, 


T. IV. 126/19 (2). Wdr.żenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Jan Lan- 
d: z M4d:yczerwiennego, utedz w r. 1858 
w:dług prśw adcz-n a zwierzehnośri gm nn `j 
w Mizdzycze w onnem wydalł sę z teže 
gniny preed przeszło 40 lsty i od tgo czaga 
nie dał o sobie żadcej wisdomośei i wieść 
o nim zaginęła, 

Gdy zatem można przyjąć, że zac”cdzi 
ustawowe domniemania śmierci z $ 1 cos, 
rozp. ż d. 12 psźdriernika 1914 L. 276 Dz, 
p. po przeto wdrzła się ns prośshę Rosalii 
Lasskowej w Zubsu'hem postęwanie, celem 
uzaznia ża zmarcł-go, zaginion-go. Wydaie 
Się przeto ozólne wszwanis, aby udzielono 
zą”awi wiadomości epowyź wysiesionym, 
a zaginioneto wzywa sig. aby piźud podri- 
senym sądem stawił sią lub w inny sposób 
dał znać o sobie, Sąd tuteiszv na ponowny 
wniosek po dnin 15 listopada 1920 r roz- 
s'rzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Nowy Sącz, dzia 26 paździer. 1919. (814) 


T. IV. 101/19 (6). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznañia za zmarłego. Jędrzej 
Janczurs ur. w r. 1888 w Zabiieży ai Łą- 


cko i tam zamieszkały, żołnierz b. 20 p. p. 
b. armii austr, powołany do wojaka dnia 1 
sierpnia 1914 od tego crasu nie dał o sobie 
żadnej wiadomości i wieść o nim zaginęło. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 

warunki ustawowego domniemania śmierci w 

myśl $ 1 ces. rozp. z 31 mares 1917 Nr. 

128 Dz. u. p., przeto wdrata się na prośbę 

Maryi Janczurowej w Zabr:eży postępo- 

wanie, celem uznania za zmarłego, zzgi- 

nionego. Wydaje się przeto ogólne wezwa- 

nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. 

adwokatowi dr. Nowakowi w Nowym Sączu 

wiadomości o powyż wymienionym, a zagi- 

nionego wzywa się, aby stawił się przed 

$ niżej wymienonym sądem, lub w inny spo- 

sób uwiadomił o swem życiu Sąd tutejszy 

na ponowny wniosek po dniu 31 maja 1920 
orzeknie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IY. 


Nowy Sącz, 11 listopada 1919, (815) 
T. 697/19 (3). Wdrożenie postępowania 
> +celem uznania za zmarłego. Ol-ksy Goral ur. 
| 8 kwietnia 1883 w Rusynie ad Sokal, syn 
! Michała i Maryi, jako rolnik stale w Lo acz- 
kowie ad Beła zamiesskały z ogłoszeniem 
ogólnej mobilizacyi wsiąpił w szer-gi armii 
austr. i brał udział w krwawych walkach 
nad Sanem przeciw wojskom  rossyjskim, 
W walkach tych miał paść na polu bitwr. 
Od tego czasu nie dał o sobie Żadnego zna- 

ku źycia, p 
Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 ust, 2 ustawy Cyw., przeto za- 
rządza się na wniosek Maryi Góral postępo- 
wanie, celem uznania wymienionej osoby za 
| zmarłą, a zarazem wydaje się ogólne wezwa- 
nie, ateby udzielono wiadomości o zaginio- 
nym sądowi albo p. adw. dr. Wojciechowi 
Dziedzicowi, którego ustanawia się kurato- 
; rem, Aleksego Górala wzywa się, aby stawił 
„Big przed podpisanym sądem o ile żyje. lub 


8 


sierpnia 1920 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddz, VII. 
Lwów, dnia 22 grudnia 1919. (1084) 


T. 47/19. Zarządzenie postępowanią 
celem uinania za zmarłego. Józcf Rupa syn 
Antoniego i Astoniby, urodzony w Hołow- 
czyńcach w r. 1882, pewołany został w r, 
1916 do służby wejskowej i przydzielony do 
65 pułku honwedów. Wedle zeznań przesłu- 
chamych świadków na parę tygodni prsed 
Bożem Narodzeniem 1916 miał sazin:” ny po- 
wiesić się na stacyi kulejowej w KóróBmeze, 
Od czasu jak świadkowie słyszeli o śmierci 
Józefa Rupy, ani oui ani teź żona jego nia 
mieli dotąd o nim żadnej wiadomości. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaisinie- 
ją Warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 2% ustawy eyw. i rozp, €88. z d, 
31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., przeto 
wdraża się na prośbę Aguieszki z Semera- 
zów Bupa postępowanie, celem uznania wy- 
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem Ogia- 
sza się wezwanie, aby udzielono wiadomo- 
ści o zaginionym sądowi albo panu adwoka- 
towi dr. Sewerynowi Kimelmanowi w Czort- 
koxie, którego ustanawia się kuratorem, 

Józefa Rupę o ile przy życiu pozostaje 
wzywa się, aby przed niżej wymieniosym 
sądem siawił się, luv w inny sposób uwiado- 
mił o swem życiu. Po dniu 15 lipca 1920 
sąd na ponowną prośbę orieknie ostatecznie 
o uznaniu 34 zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Czortków, 26 grudnia 1919. (1094 2—38) 


T. IV. 33/19 (5), Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego Jórefa Ma- 
zeka. Józef Mazek rodem z Zagorzyce, zamie- 
szkały w Iwierzycach powiat Ropezyce, re- 
zerwista przy pułku artyleryi (haubiee Nr. 


w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1] 10, baterya 1), powołany w cznsie mobili- 


DONIESIENIA PRY WATNE 


założony w roku 1811 
ulica Krakowska |Í. 7. 


Obłady w abonamencie z 3 dań | 
WF po 15 koron. 


długoletni zawodowiec. 


5. 


i odwrotnie wedle ustawowej relacyi 1 Korona ='70 fen. 


6—6 


do 1,000.000 — Cena Nik 3. 


zscyi w r. 1914 do pełnienia słażby woj- 
skowej udał się do Przemyśla, gdzie do tego 
samego pułku przydzielony, wyruszył nastę- 
pnie z końcem sierpnia 1914 na pole walki. 
Uststn'ą wiadomość o życiu jego otrzymała 
żona jego Józefa z Filipków Maxrekowa w 
dniu 15 sierpnia 1914 r, z doniesieniem, ze 
wyjeżdża na front mie podając adresu, gdyż 
nie zna swego miejsca przeznaczenia, W dniu 
9 września 1919 Paweł Szczęch p'łniąc słu- 
żbę przy trona h wraz z Franciszkiem Filip- 
kiem spotkał się przypadkowo na drodza ped 
Lublinem z Józefem Maxekiem, który w roz- 
mowie oświadczył mu, że jest chory, że go 
odwożą do szpitala do Janowa w Królesiwie. 
Szetęch skonstatował wówczas naocznie, że 
Józet Mazek b'rdz> źle wyglądał. był żółty 
na twarzy i całkiem zmieniony. Ta spostrze 
żenia zakomunikował zaraz Franciszkowi Fi- 
lipkowi, a za dwa tygodnie później Woicie- 
chowi Twardowskiemu. 

Od tego spotkania Paweł Ssczęch nie 
widział już więce; Józefa Maska, a Józef So- 
kotowski n czeloik gminy z Iaierzye stwier- 
dził, ;ż od wrześniu lub października 1914 
po wręczeniu dwóch kartek koresp: ndekcy j- 
nych Józefie Mazkowej od męża jej zagiuio- 
nego Józefa Mazks nie ma w gminie żadnej 
wiadomeści czy tenża Józef Mazek żyje 
lub nie. 

Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia Śmierci w 
myśl $ 24 ust. cyw. i $ 1 ces. rozp. z dnia 
12 października 1914 Nr. 276 Dz, p. p.i 
vstawy a dna 31 marca 1918 Nr. 128 Di. 
p. p.. zarządza się na prośbę Józefy z Fuip- 
ków Mazekowej postępowanie, celem*uzna- 
nia wymienionej osoby za zmsrłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, aby udzielono sądowi 
lub Józefowi Sokołowskiemu, naczelnikowi 
gminy w Iwierzycarh Cz. I, którego usta- 
nawia sig kuratorem, wiadomości o zaginio- 
nym. Obrońcą węsła małżeńskiego ustana- 
wia się p. adwokata dr. Megsora, 


Józefa Mazeka wzywa się, ażeby sta- 
wił się przed podpisanym sądem, lub w 


mRestauracya i EEandel YV in 
E UED VOU EEA POKOJE DO ŚNIADAŃ 

POD ZŁOTĄ GRUSZKA E Tee E E EE 
Kierownictwo restauracy! I kuchni w zupełnie odnowionym lokalu objął fachowo uzdolniory 


to przedstawieniu w Tsvatrze i Coiesseum gorąca kuchnia. 
Piwnica zaopatrzona w zapas win różnego gatunku oraz wina 70-ietnie. 
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ZE LWOowWie, Gykstusza SB 


| Tarnów dnia 30 lipca 1919. (1032 2—3) 


do nabycia w Drukarni 


gnacego Jaegera księgarniach 


inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 15 
sierpnia 1930 roku sąd Ra ponowny wnio* 
sek orzeknie ostateernie o uznaniu za zmarg 
tegos 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Tarnów, 22 maja 1919. (1031 2 - 3) 


T. IV. 29/19 (6), Wdrożenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci S:amisła- 
wa Ciężadły. Stanisław Ciężadło z Lisiej 
góry, powcłsny w r. 1914 w czasie mobili- ` 
zasri do służby wojskowej jako szeregowiec 
4 komzanii 3% pp. obrony krajowej, wyru- 
szył niebawen na front rossyjski. Według 
zeznań świadka Wineeatego Uzopa, z którym 
razem przy tym samym oddziele pełnił słaż- 
bọ wojskową, S:anisław Ci,żadło brał udział 
w ustawicznych walkach z wojskami rcssyj- 
skiemi a w dniu 27 sierpsia 1914 w ukolicy 
Lublina za Zakrzówką w ataku na wojska 
rosyjskie polegi, co świadek naocznie stwier- 
dził, oglądnąwszy Stanisław« Ciężadło na 
drodze, gdzie leżał zabity. Bwiadek ten za- 
uważył, że Ciężadło był ranny wn gę, nad- 
to słyszał od Świątka, że b;ł również i 
w piersi raniony. Ostatnią wiadomość o jego 
życiu otrzymała żona Tekla Ciężadło w sier- 
pniu 1914, odtąd zresztą żsdaej wiadomości 
nikt o nim nie ot'zymał, 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo« 
dobnem, że osoba wymieniona poniosła śmierć, 
przeto na prośbę Maryanny Marchut i 
Tekii Ciężadło wdraża się postępowanie 
celem udowodnienia zaszłej śmierc), a zarae 
zem ogłasza się wezwanie, aby do dnia 20 
maja 1920 albo sądowi albo p. dr. Michało- 
wi Skowrońskiemu, adwokatowi w Tarnowie, 
którego ustanawia się kuratorem  udsielono” 
wiadomości o zaginionym. Po upływie tego 
terminu i po przeprowadzeniu dowodów, tut. 
Sąd orzekanie ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Obiady w abonamencie z 3 dań 
po 16 koron. TH 


i we wszystkich 


itrafikach. 


Dd 


a.  WA<4 


WALNE ZGROMADZENIE 


Də LM, 87131,919 111. 
Licytacye. 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa ogłasza 
niniejszem licytacyę ofertową na dostawę Na rok 
1920 papieru i przyborów kancelaryjnych w dnu 
4 marca 1920 o goazine 11 przed południem w 
II. Departamenoe Magistratu miasta Lwowa 
(gmach ratuszowy III piętro). 

Oferty z wyszczególnieniem cen a dostawą 
na mejsce we Lwowie składać nalesy w HI Da- 
partamencie Magistratu m. Lwowa w terminie 
wyżej wymienionym. > i 

Lwów, dnia 4 latego 1930. ky 


Kasa Oszczędności 


miasta Tarnowa 1—2 


pedaje do publicznej wiad.mości, iż od 1 marca 

b. r. pobierać będzie tytułem odsetek od pożyczek 

hipotecznych 69, od kredytu wekslowego Tor 

zaś od zaliczek udzielanych przez Zakład zsstawni* 
czy na zastaw kosztowność i t, p. 129/,, 


a 


PZŁ CLLLLLLEJ 
Do wyrobu Dachówek cementowych gy 


Towarzzstwa Kredytowego dla Handlu i Przemysłu w Jaśle 


stowarzyszenia z potrójną odpowiedzialneścią ograniczoną, 
odbędzie się dnia 26 lutego 1920 o godzinie 11 przed pò- 
ładniem w własnym gmachu przy ul. 3-go Maja, 
z następującym porządkiem dziennym: 


1. p. p. dz. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia Wal- 
nego Zgromadzenia. 


2. p. p. dz. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków Magistrat król. a> Pa Lwowa. ać "tek ()w. o Jee nA 

za rok administracyjny 1919. a A E INA Maszynę rolkową pat, „Lauszera” NA 
. . . . . . — u J] 

8. p. p. dz. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej Z przeprowadzo- L. 8250/19, Dzienna produkcya do 800 sztuk, 4 


nego szkontrum rachunków za rok 1919 i postawienie wniosku 
na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za 
rok 1919. 

4. p. p. dz. Rozdział zysku w roku 1919 osiągniętego. 

5. p. p. dz. Odczytanie protokołu lustracyi przez Związek 
w r. 1919 przeprowadzonej. 

6. p. p. dz. Zmiana statutu a. m. $ 3, 25, na wniosek Rady 
nadzorczej. 

7. p. p. dz. Wybór Dyrekcyi po myśli $ 20 statutu Tow. 

8. p. p. dz. Wybór trzech ewentualnie 4 członków do Rady 
nadzorczej po myśli $ 22 i 30 statutu Tow. 

9. p. p. dz. Wnioski i interpelacye, 

Na wypadek gdyby o godzinie 11 nie było przepisanego $ 24 
statutu Tow., kompletu natenczas odbędzie się następne Walne 
Zgromadzenie tegoż samego dnia © godzinie 12 z tym samym po- 
rządkiem dziennym po myśli $ 26 statutu Tow. 


jak 'ównież wszelkie inne maszyny i formy do wy- 
robu cugieł, pustaków, rur kanałowych, sączków 
do drenowania, słupów parkanowych i t. d. 


Fabryka maszyn BRACI HOFFMANN a 
1004 w Łodzi, ul. Kliińskiego 154, 2—6 i 
Na żądanie wysyła gię katalog Nr. 26 bezpłatnie, 
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A —— MlM 


Znakomity smar do obuwia 


przeciw przemakaniu 


| poleca 313 6—10 
Ludwik Hoszowski 


Główny skład farh J materyałów 


Dentysta dr. Lewandowski 


Firma Polska 


w Częstochowie | Masto deserowe, 
3] kuchenne dworskie, jaja 


poszukuje 990 3— 


Ogłoszenie. 


Dyrokeya galuyjskiego Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego wypowiada ninie s'em na pod- 
stawie $ 63 siatutow p. Htroiniowi Neumanow) 
1 Mojżeszowi Diamandowi kapi'ał reszt: jący 97.612 
koron 27 ba', iistami zastawnymi, poch.dzą:y 
z większej sumy 119.000 koron na hipotece dób. 
Łonie w powiec.e przemyśl.ńs%im położonych, 
intabulcwany, a tego Towarzystwa wypożyczony 
z dniem 3V czeraca 1920 jeszcze pozostały. 

Dyiekcya galięy,skiego Towarzysiwa kredy: 
towego ziemskgo wzywa więc p. Efroima Neu- 
Neumana i Mojżesza Diamauda jako właściciel! 
tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w pze- 
ciągu sześciu miesięcy do kasy galu yj, Towarzy 
stwa kreuytowego ziemskiego złożył pod rygorem 
egu kucyi a mianowiele pizymusowej spizzdaży 
rzecronych dóbr. 


We Lwowie, daia 28 stjeznia 1920, 
Z Dyrekcyi Gal. Towarzystwa Kred. Ziemsk. 


>>>>>XA4 


Lwów =.= » » * 
pi. Halicki T: 
amna a 


Jaslo, dnia 5 lutego 1920. 1124 m raat narar | tu opira 
ów, benzyny it. p. m 

Wolf Goldschlag m. p. Dyrektor: ipinia a peh AE a 
Prezes Rady nadzorczej. Przybysławski, A, Otrąbek dla D, H. i 


* MOYt 2, 
K drukarni Wi, Korińskiegi Ą 
eąsuorjorSe 240701 
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'aakisgo 13, pod zarządem Józnia Šiembiùhioge, 


